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„Bezczelnem tajdactwem” piętnuje pos. Sławek 
niesłychane przemówienie posła Marka 


„UKRAIŃSKA KAPELA" POWITAŁA MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO 


gdy oświetlał tragiczne wypadki lwowskie 


Gorączkowo oczekiwany dzień otwarcia 
sesji jesiennej Sejmu minął, smutne wywołu- 
jąc reileksje. 

Stało się jasnem, że PSYCHICZNY ROZ- 
ŁAM MIĘDZY SEJMEM I SPOŁECZEŃ- 
STWEM pogłębił się znacznie w ciągu kiłku 
ostatnich miesięcy, W łonie społeczeństwa 
wre $orączkowa praca uświadamiania sobie 
tej klęski, jaką było dla państwa partyjnic- 
two, we wszelkich jego przejawach — w Sej- 
mie zaś, w łonie partyj sejmowych, letnie 
wywczasy nie posunęły widocznie wcale 
sprawy otrzeżwienia zagorzałych obrońców 
zasady „interes partyjny ponad wszystko”. 

Rozdźwięk staje się wyraźny — pogłębiać 
się będzie coraz bardziej. 

Rozchodzą się drogi Sejmu i społeczeń- 
stwa.. rozchodzą się w przeciwnych kierun- 
kach. 

W ciągu 4 godzin wczorajszego posiedze- 
nia ZERWAŁY SIĘ AŻ 2 BURZE, 

Osia rozpraw stały się 2 „wielkie'* mowy | 
opozycyjne prawicy 
pos. Rybarski). 

Tak dalekie od sicbie pod wzslędem pro- | 
gramu politycznego i społecznego partje | 
UMIEJĄ ZAWSZE znaleźć jedną wspólną | 
ENE 


lewicy (pos. Marek) i 


platiormę, ręka w rękę idą, gdy chodzi o opo 
zycję względem rządu Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Najpierw popisywał się kaznodzieja pos. 
Marek, „GESZEFTMAN*, jak go w swoim 
czasie nazywał Marszałek Piłsudski, Każde 


o 


Co powiedział poseł Marek 


Co odpowiedział prezes B.B. 


Syywodiadch sejmowy „Hasła* otrzymał od Prezydjum Bl. Bezp. Współpracy z 
Rządem następujące wyjaśnienie w związku z przemówieniem pos. Sławka: 

Ustęp przemówienia p. Marka, na który zareagował prezes BB, wedle stenogramu 
brzmiał jak następuje: „..aby rzuconą w dniu 1 lipca przez Marszałka Piłsudskiego re- 
kawicę całemu społeczeństwu polskiemu odeprzeć, że ten rząd niejako solidaryzował się 
z tem wszystkiem, co było ostatnim, daj Boże ostatnim śpiewem łabędzim rządu, a było 
wielkiem uderzeniem w godność i interesy Państwa. Proszę Panów. I ta okoliczność, to 
solidaryzowanie się z tem wielkiem uderzeniem w interesy Państwa Polskiego, to poni- 
żanie wszelkich czynów państwowotwórczych, odebranie znaczenia temu przedstawi- 
cielstwu ludowemu — znalazło milczącą akc epiację ze strony tego rządu“. 

W związku z powyższem, dekłaracja pos. Sławka brzmiała dosłownie: 
Wysoka Izto! Pragnę tu publicznie oś wiadczyć, że cały ustęp przemówienia pos. 


Marka, dotyczący „łabędziego. śpiewu” 
dactwo”. 


pop rzednieśo rzadu uważam za bezczelne łaj- 


Ze strony Piezydjum BB. oświadczon o sprawozdawcy „Hasła”, że słowa pos. Sław 
ka były wyrazem opinji całego klubu i że wywiad Marszałka Piłsudskiego z dnia 1 lipca 
jest nie tylko wyrazem Jego osobistych poglądów, ale i poglądów całego klubu B. B, 


Litwa nie chce zgody 


Konierencja królewiecka nie dała żadnego wyniku 
WSKUTEK PROWOKACYJNYCH METOD WALDEMARASA 


KRÓLEWIEC, 6.11. Dzisiejsza dyskusja 
wyłonionej specjalnej komisji odbyła się w 
Central-Hotelu u premjera Waldemarasa i 
po półtorej godziny zakończyła się tem, iż 
ustalono termin plenarnego posiedzenia obu 
delegacyj na środę 7 listopada r. b. o godz. 
9.30 rano z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) przyjęcie protokułu z poprzedniego 
posiedzenia plenarnego, 2) podpisanie umo- 
wy o małym ruchu sąsiedzkim, 3) sprawozda 
nie z działalności trzeciej komisji (kowień- 
skiej), 5) przemówienia końcowe i zamknię- 
cie konferencji. 

Co do rezultatu narad ORC specjal 
nej komisji, to wyczerpująca dyskusja ustali- 
ła niemożność uzgodnienia stanowisk A> 
stron w sprawach, które były przedmiote 
konferencji, za wyjątkiem umowy o wą n 
ruchu sąsiedzkim. Wobec tego postanowiono 
zamknięcie konferencji królewieckiej 

Jednak wobec pewnej możliwości wymia 
my towarowej między Polską a Litwa nieza- 
leżnie od konferencji królewieckiej, która 


zostaje definitywnie zamknięta, podjęte być 
mają rokowania bezpośrednie pomiędzy za- 
inieresowanemi resortami obu stron, to zna- 
czy pomiędzy ministrami Przemysłu i Handlu 
w Kownie iw Warszawie w sprawie obrotu 
towarowego między Polską a Litwą, pod wa 
runkiem jednak, że z dyskusji mają być wy- 
łączone sprawy polityczne oraz z zastrzeże- 
niem ze strony polskiej, że o ile miałyby być 
przytem uwzględniane sprawy komunikacyj- 


ne, to traktowane one być mogą tylko 
wszystkie łącznie, to znaczy zarówno spra- 
wy bezpośredniej komunikacji kolejowej, jak 
i lądowej i rzecznej. 


+ + * 


Minister Zaleski i członkowie delegacji 
polskiej opuszczają Królewiec w środę, 7 li- 
stopada wieczorem i przybędą do Warszawy 
w czwartek, 8 listopada rano, 


Pożar w fabryce wagonów 


Straty wynoszą kilka miljonów dolarów 


BIAŁOGRÓD, 6.11. Wczoraj wieczorem 
wybuchł niezwykle gwałtowny pożar w fa- 
bryce wagonów Kruszewate. Ogień ogarnął 
początkowo wielkie składy drzewa. 

Pożar zdołano ugasić dopiero późną no- 
cą, dzięki spółdziałaniu żołnierzy miejscowe- 


go garnizonu. Warsztaty stolarskie zostały 
całkowicie zniszczone. Spaliło się również 
30 wagonów. 

Straty obliczają na wiele miłjonów dola- 
rów. Przyczyna pożaru narazie nie została 
ustalona. (PAT) 


słowo zionęło nienawiścią, było złe, podstęp- 
ne — świszczące jak gad. 

Zła akustyka sali sprawiła, że ogromnej 
części tego przemówienia nie słyszano i na- 
ogół mowę przyjmowano spokojnie. Nieocze- 
kiwanie jednak doszedł da uszu posłów BB 
irazes tak śmiały, że aż BEZCZELNY, tak 
nwłaczający Marszałkowi Piłsudskiemu, że 
aż NIKCZEMNY, 

Pos. Marek nazwał wywiad Marszałka z 
dnia 1 lipca „uderzeniem w godność i intere- 
sy Państwa',— Zerwały się okrzyki — burza 
protestów. 

Gdy po przemówienia wszyscy posłowie 
BB. zaznajomili się z jego treścią według ste- 
nogramu, nastąpiła reakcja, której wyraz dał 
pos, Sławek z trybuny sejmowej. 

Padły słowa ostre, jak świst bicza, pieką- 
ce wstydem, jak policzek: 

„PRZEMÓWIENIE POS. MARKA NA- 
ZYWAM BEZCZELNEM ŁAJDACTWEM!* 
Zerwała się burza okiasków w centrum 
piekło okrzyków na lewicy. 

Drugi incydent burzliwy misi miejsce z 
inicjatywy ukratńców. W zwiazku z WYPAD 
KAMI LWOWSKIEMI złożyłi oni wniosek 
nagły, usiłujący w treści zwalić winę zajść 
we Lwowie na władze administracyjne. Min. 
Składkowski uważał za konieczne odpowie- 


EJMIE 


dzieć na te niecne insynuacje. Gdy minister 


ukazał się na mównicy „UKRAIŃSKA KA- 


PELA" rozpoczęła kocią muzykę. Krzycza- 


no, śpiewano, gwizdano i tupano nogami. — 
Zwykła heca. 

Tak oto minął pierwszy dzionek sesji bud 
żetowej Sejmu, Ogólne wrażenie jaknajgor= 
sze. Ten Sejm nie będzie pracował dla Pań- 
stwa — mówiono w kuluarach. 

Dalszy ciąg posiedzenia na str. 2-€j. 
WREDEEEKPEDTBYC STERN E ZAD A 


Pos. Smulikowski prezesem 
Klubu Frakcji rewolucyjnej 


Korespondent „Masła' donosi z "Warsza- 


cyjnej” 
renie Sejmu. -Słychać jedynie, że“ o dł 
klubu zostać ma/pos. Smulikowski, a' nieipós. i 
Jaworowski, jak’ przewidywano. 


Pierwsza ofiara wyborów 
w Ameryce 
LONDYN,6.11. W Stanach  Zjednoczo* 


nych panuje stan podniecienia wyborczego, 
którego ofiarą padł sędzia miejscowy w mie- 
Pomiędzy sze- 
sporu na temat 


ście Jesup w stanie Georgia. 
ryfem i sędzią tym podczas 


kandydatów doszło do bójki na noże i pisto- 
lety. Sędzia został w tej bójce zabity. (ATE) 


Oderwany od PPS klub „Frakcji rewolu*, 
nie ukonstytuował się jeszcze na te- 


Ek 
P 


Str. 2 


„HASŁO“ z dnia 7 listopada 1928 r. 
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BUDŻETOWA SESJA SEJMU OTWARTA 


Lewica, prawica i ukraiński jazz-band 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 


szawy: 


Po odesłaniu do komisji regulaminowej 
wniosków o wydanie sądom kilku posłów zło- 
żyli ślubowanie nowi posłowie: Al. Birken- 
meier (BBWR) St. Kielak (BBWR) L., To- 
maszkiewicz (BBWR) oraz Fr, Wrzesiński 
(Klub Narodowy). À 


Zkolei Izba przystąpiła do rozprawy na 
preliminarzem budżetowym. W dyskusji pier 
wszy zabrał głos pos. Marek (PPS), który 
nawiązując do przemówienia ministra Skar- 
bu, że „chociaż fundamenty są już założone, 
ale dalecy jesteśmy od prawdziwego dobro- 
bytu, którego osiągnięcia wymagać będzie dłu 
goletnia współpraca rządu i społeczeństwa, 
„zaznaczył, że klub PPS oświadczenie to uwa 
ża zą zwrot w dotychczasowej polityce rzą- 
dowej i jako apel do współpracy społeczeń- 
stwa. Apel ten PPS wita wielkiem zadowo- 


leniem. Następnie mówca przechodzi do ø- 
mówienia sprawy deficytu bilansu handlowego 
i oświadcza, że PPS oczekuje na wyjaśnienia, 
jakich pan minister udzielić ma komisji bud- 
żetowej. 


Mówca oświadcza, że socjaliści wi- 


Kolosalny pożar 


strawił miljon dolarów 


SAN SALVADOR, 6.11. W centrum mia 
sta wybuchł groźny pożar, który wyrządził 
szkody, wynoszące około miljona dolarów. 
Hotel „Astoria” spłonął doszczętnie. Ponad- 


to szereg domów i magazynów uległo znisz- 
czeniu. (PAT) 


Przesilenie rzadowe 


na. Łotwie 

RYGA, 6.11. Dziś popołudniu w związ- 
ku z otwarciem nowego parlamentu gabinet 
Juraszewskiego podał się do dymisji. Cho- 
ciaż prezydent republiki zwróci się najprzód 
do socjal-demokratów, jako do najsilniejsze- 
go liczebnie stronnictwa, jednakże spodzie- 
wane jest utworzenie rządu z przedstawicie- 
li stronnictw nie socjalistycznych pod prze- 
wodnictwem członka unji włościańskiej. (pat) 


Średniowieczne tortury 


stosuje rząd meksykański przy badaniu 
zabójcy prez. Obregona 


WIEDEŃ, 6.11. Dzienniki donoszą 2 
Meksyku, że morderca gen. Obregona zeznał 
w czasie przesłuchiwania go przez sąd, że 
bezpośrednio po jego aresztowaniu policja 
używała tortur celem wymuszenia od niego 
zeznań. Między innemi zawieszono go głowa 
na dół na przeciąg 3 kwadransów. 

Kiedy i to nie poskutkowało, wówczas 
stosowano względem niego tórtury przy po- 
mocy ognia. Dopiero groźba, że jego żona 
"poddana będzie tym samym torturom, skło- 
nila go do poczynienia zeznań. 


BEZESZEZE PZ PZ RZEZ ZOZ PDT TST ZPTZOPZOZCIZTOSZTTTZZ 


Początek o godz. 4-ej po 
południu. 


Orkiestra symfoniczna pod 
dyrekcją KANTORA 


Pierwszy film dźwiękowy 


z bóstwem. ekranu 
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dzą jedyny ratunek w dwuch rzeczach: w 
zwiększeniu pojemności rynku wewnętrznego 
i w zawarciu ugody z naszymi sąsiadami. 
Przędłożymy — mówił poseł Marek — Sej- 
mowi szereg wniosków o zapewnienie w dro- 
dze ustawowej minimum płac. 


(Ustęp przemówienia pos. Marka dotyczą- 
cy wywiadu Marsz. Piłsudskiego, podajemy 
i omawiamy na str. l-ej). 


Poseł Rybarski (Kl. Nar.) omawiając bud- 
żet stwierdza jego 3 zasadnicze cechy: że 
jest on większy o 129 milj. od poprzedniego, 
wyraża zwrot gospodarki państwowej oraz 
pozostawia pobory urzędnicze nieuregulowa- 
ne. Klub mówcy ustosunkowuje się do tego 
budżetu jak wobec budżetu poprzedniego, t. z. 
będzie dążył do wprowadzenia oszczędności 
oraz do tego, aby w ramach budżetu nie naru- 
szono jego równowagi jak również do podwyż 
szenia płac roboczych. a 


Poseł Krzyżanowski (BB) z zadowoleniem 
twierdza, że preliminarz zawiera {5 procen- 
towy dodatek dla urzędników, Mówca z u- 
znaniem podkreśla zapowiedź zmiany ustaw 
podatkowych, zwłaszcza obniżenia podatku o- 
brotowego. 

Przeciążenie podatkowe jest w Polsce lak- 
tem, a sprawdzianem tego jest wysoka stopa 
procentowa. Mówca zwracą uwagę, że re- 
zerwy kasowe zmniejszają się. Polemizując 
z posłem Markiem mówca stwierdza, że do- 
brobyt warstw posiadających jest może dla 
nich wystarczający, ale iest ra mały, aby ko- 
rzystała z niego kiasa pracująca. Konjunktu- 
ry w roku bież. są pomyślne, zwłaszcza pod 
katem widzenia spadku bezrobocia. Ruch in- 


westycyjny, zjawisko naogół dodatnie, dopro- 
wadził z drugiej strony do zjawisk ujemnych 
do wysokiej stopy procentowej, do sprzeda- 
ży na raty, do weksli długoterminowych i do 
pojawienia się weksli małych. Ceiem zapo- 
bieżenia zbliżającemu się przesilenia mówca 
radzi zastosowanie restrykcyj kredytowych, 
zwłaszcza przykrócenia kredytów długotermi 
nowych. Wkońcu oświadcza on, że klub BB 
z polityką rządu solidaryzuje się i głosić 
będzie za odesłaniem preliminarza do komi- 
sji budżetowej. 

Pos. Chrucki (Kl. Ukr.) nawiązując do o- 
statnich wypadków lwowskich nazywa je pro 
wokacją narodu ukraińskiego i oświądcza, że 
odpowiedzialny za nie jest rząd, wobec cze: 
go wnosi o odrzucenie budżetu w I czytaniu. 


W odpowiedzi Min. Spr. Wewn. gen. 
Składkowski w imieniu rządu składa nastę- 
pujące oświadczenie: 

Kilka minut mówca czekać musi na uci- 
szenie się jazbandu ukraińskiego, 


e + a 
MOWA MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO. 


— Wypadki lwowskie ponad wszelką wąt- 
pliwość wywałone zostały przez tych polity- 
ków ukraińskich, których jedynem zadaniem 
wydaje się być szerzenie nienawiści do pań- 
stwa i narodu polskiego. Dlatego skargi z tych 
kół ukraińskich pochodzące na działalność i 
zarządzenia władz, mają na celu odwrócenie 
odpowiedzialności wobec państwa i własnego 


Podział referatów poszczególnych części 
budżetu | 


P. P. S. Wyzwolenie i Str. Chłopskie wahają się z przyjęciem referatów 


Korespondent „Hasta“ donosi z War- 
szawy: 

Dziś odbyło się posiedzenie komisji bud- 
żetowej Sejmu pod przew. posła Byrki. Na 
posiedzeniu tem ustalono podział referatów 
poszczególnych części budżetu. Przedsiawi- 


ciele PPS., Wyzwolenia i Str. Chł. oświadczy 


| 


li, że dopiero po odesłaniu preliminarza do 
komisji, wypowiedzą się, czy w obecnym 
budżecie przyjmą releraty. Naogół referaty 
zostaja w rękach referentów poprzednich. 
Referat generalny pozostaje w rękach posła 
Krzyżanowskiego. 
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Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i 


Piotrkowska 105, tei. 1-80 


posiada ostątnie nowości. 


WOLFFA 


ZMOZMESZROZPNONNZANANZDZANNNECHAREGZHOKEKNZNANENAMMMM 
ENESES 


DZIS wielka premjera 


Arcydzieło sztuki kinematograficznej 


PRE E 


(WINGS) 


w roli 
głównej 


Wielka epopea bohaterów przestworza. i 
Niezrównana technika. Potężna tragedja dusz młodzieńczych 
na tle pamiętnych dla nas dni wielkiej wojny. 


społeczeństwa i przerzucenia jej ną rząd i 
władze państwowe. Skargi te nie zasługują 
na wiarę i winny być odparte z całą bezwzglę 
dnością. 

Proste zestawienie ofiar wypadków lwow- 
skich mówi samo za siebie. Oto wykaz ofiar: 
1) z narodowości ukraińskiej rannych 9 osób, 
wszyscy leczą się w domu, gdyż stan ich nie 
wymaga leczenia szpitalnego, 2) narodowo- 
ści polskiej rannych bronią palną 4 osoby, po- 
zostające w szpitalu, zarówno jak 2 osoby 
ciężko poturbowane. Uderzają ciężkie straty 
policji; 4 rannych i 26 poturbowanych. Da- 
ne te wykazują dostatecznie, że zachowanie 
policji wobec manifestantów ukraińskich, pro 
wekujących zajścia, było aż nazbyt powócią- 
gliwe i cierpliwe. Rząd posiada dostateczne 
środki do zapewnienia ładu i spokoju na 
wszystkich terenach Rzplitej. Dla zapewnie 
nia tego spokoju rząd nie cofnie się przed 
zastosowaniem represyj w stosunku do tych 
wszystkich, którzy niezależnie od tych czy in- 
nych funkcyj, jakie pełnią, okażą się winnymi 
podburzania ludności. Rząd jednocześnie o- 
świadcza, że z równą stanowczością przeciw- 
stawi się samozwańczym odruchom odweto- 
wym. 

* + $ 


Po przemówieniu Ministra marszałek za- 
rządził przerwanie rozpraw budżetowych. Na- 
stępnie zabrał głos pos, Sławek. (Patrz str. 1) 

Następne uroczyste posiedzenie Sejmu w 
celu uczczenia 10-lecia Niepodległości wyzna 
czył marszałek na 10 b. m. o godz. 12 w poł.. 
a następne zwykłe na 13 b. m. 


Burza) 


rozpętany żywioł już krąży nad Łodzią 


Burza 


zmiecie wszystko, co dotąd uważane 
było za potężne w kinematografji 


Da Misa So 


Sygnalizujemy zbliżenie się 


Burzy 


Prosimy notować datę 8-go listo- 
pada, będzie to pierwszy dzień 
Burzy w Łodzi: 
JOHN BARRYMORE 
CAMILLA HORN 
„LUNA 


RICHARD ARLEN 


Niebywałe emocje. 
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Dymisja gabinetu francuskiego 


Rezygnacja 4 ministrów wywołała przesilenie rządowe 


PARYŻ, 6.11. (Tel. wł.). 

Sytuacja polityczna we Francji nabrała 
wyjątkowo poważnęgo charakteru, wskutek 
obrad kongresu radykałów w Angers. 

Program partji radykalnej, przyjęty przez 

kongres w Angers, obejmuje przyjnajmniej 
cztery punkty, wręcz wymierzone przeciwko 
ministrom radykałom, zasiadającym w gabi- 
necie Poincarego. 
Punktami temi są: Zmniejszenie wydatków 
na wojsko, jedyny świecki typ szkoły, statut 
dla urzędników, bez ograniczeń, oddzielenie 
artykułów, tyczących się kongregacyj religij- 
nych i misjonarzy, 


Zresztą nagła olenzywa, wszczęta przez 
Malvy'ego, przewodniczącego komisji finan- 
sowej, przeciwko nawet równowadze budże- 
towej, osiągniętej przez Poincarego, przyczy- 
nia się jeszcze bardziej do zaostrzenia sytua- 
cji. 


Gielda reagowała na tę sytuację kłopotli- 
wą natychmiast spadkiem niemal wszystkich 
papierów francuskich. f 


PARYŻ, 6.11. Dziś rano przed rozpo- 
częciem posiedzenia Rady Ministrów 4-ch Mi- 
nistrów, reprezentujących  stronnnictwo so- 
cjalnych radykałów, a mianowicie Herriot, 
Sarraut, Queuille i Perrier odbyli z Poinca- 
rem naradę, w zakończeniu której podali się 
do dymisji w następstwie uchwały kongresu 
w Angers. 

Niedługo potem Poincare przesłał do pre- 
zydenta Doumergue a pismo z oświadczeniem, 
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że ponieważ współpraca wszystkich mini- 
strów jest niezbędna, dymisja ministrów ra- 
dykałów i socjalnych radykałów pociągnie za 
sobą dymisję całego gabinetu. 

Pismo, zgłaszające dymisję 4-ch mini- 
strów socjalnych radykałów stwierdza, że 
kongres w Angers już po ich odjeździe w cza- 
sie niespodziewanego posiedzenia nocnego 
włączył do dekłaracji stronnictwa i uchwalił 


wniosek poprzednio jednomyślnie odrzucony, 
a wzywający ich do niezwłocznego opuszcze- 
nia gabinetu. 

W konsekwencji więc ministrowie nie 
czują się w możności dalszego reprezentowa- 
nia w łonie rządu stronnictwa socjalno-rady- 
kalnego. 

PARYŻ, GODZ. 12.20 TEL. WŁ. GA- 


| BINET PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 


„Piisiiski czy dogmat partyjny? 


Zagranica o rozłamie w P. P. S. 


Rozłam w P. P. S. jest przedmiotem ży- 
wego zainteresowania zagranicy. 

Dłuższe lub krótsze notatki o przebiegu 
obu kongresów okazały się we wszystkich 
poważniejszych dziennikach niemieckich, 
wiedeńskich i paryskich. 

Są to tymczasem informacyjne notatki 
bez „oświetleń' i wniosków. 

Jedynie w wiedeńskim „N. W. Journal" 
znajdujemy interesujący obszerny artykuł 
p. t. „Zachwiany dogmat partyjny”. Najistot- 
niejsze ustępy tego artykułu przytaczamy 

AW kołach robotniczych jest dzisiaj Józef 
Piłsudski najpopularniejszą osobistością w 


Polsce. Jest to fakt wprawdzie znany oli- 


cjalnym przywódcom  partji socjalistycznej, 
ale mimo to niedoceniany. 

Piłsudski, który Seki odważył się na 
eksperyment złamania despotyzmu partyj- 
nictwa i przeciwstawienia mu interesu Pań- 
stwa, slał się dzisiaj dla najszerszych warstw 


polskiego ludu symbolem i istotną podporą 
uporządkowanych stosunków w Państwie. 
Różnica między wczoraj a dzisiaj, między 
panowaniem pozbawionych kierunku zwal- 
czających się wzajemnie partyj, a obecnem 
celowem dążeniem do poważnej konsolida- 
cji, jest tak ogromna, tak uderzająca i prze- 
konywająca, że nie można się dziwić, iż tak- 
że w masach robotniczych zachwiała się 
silnie wiara w „jedynie-zbawiająca** wszech- 
moc partji. 

W tym stanie rzeczy, zdaniem autora ar- 
tykułu, oczekiwać należy, że uświadomio- 
ny odłam robotników polskich postawić bę- 
dzie sobie musiał pytanie: „Piłsudski, czy 
dogmat partji?" 

Jaką odpowiedź znajdą rzesze robotni- 
cze — tego antor nie przesądza — stwier- 
dza natomiast, że w każdym razie „tunda- 
menty dogmatycznego socjalizmu w Polsce 
zostały silnie wstrząśniete . 


Socjaldemokracja niemiecka 
ostoją militaryzmu 
"REWELACJE GENERAŁA v. SCHOENAICHA 


Generał niemiecki, v. Schoenaich, zna- 
ny pacyfista, uczestnik wojny 1914/18, 
ogłosił w miesięczniku „Nowa Europa" 


interesujący artykul, w którym piętnuje | 


inicjatorów akcji oczyszczającej Niemcy 
od winy rozpętania kałastroły wojennej, 
oraz oświetla udział socjal-demokratów 
niemieckich i ich współwinę w tej akcji. 


Można sobie zadać ze zdumieniem pyta- 
nie czemu tak rozumni iudzie, jak socjal-de- 
mokrata minister ring | posei. Bied 
mana, popierają szwindeł akcji eczyszczają- 
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cej Niemcy od winy, czemu nikt z polityków 
lewicowych nie odważy się przeciwstawić 
śmiało temu szwindlowi. 


Rozwiązanie tej zagadki znajdujemy 
w załamaniu się socjaldemokracji na począt- 
ku wojny. Kwestja ta nie jest jeszcze dość 
wyświetlona, pewnem jest wszakże, że socjal- 
demokracja, która jeszcze 25 lipca 1914 r. 
nawoływała masy do demonstrowania prze- 
ciw wojnie, wysłała w dwa dni później jako 
delegata posła Siidekuma do kanclerza Beth- 
manna Hollwega, aby zakomutnikować, iż mo- 
że liczyć z całą pewnością na poparcie partji 
socjaldemokratycznej. 

Współwinowajcami tego załamania się by- 
li również poseł dr. Dawid i Legien. 


Aczkolwiek sądzę, że socjaldemokraci mo- 
gli byli jeszcze wywrzeć wpływ na uchylenie 
katastrofy, gdyby mieli więcej charakieru i 
siły woli, nie czynię im z tego zarzutu. Ła- 
two sądzić po fakcie, trudniej wszakże decy- 
dować się w chwili rozstrzygającej. 


Właściwa wina i odpowiedzialność socjal- 
demokracji rozpoczyna się z chwilą porażki 
wojennej Niemiec. Bojąc się wybuchu wście- 
kłości ogłupianych przez cztery lata mas lu- 
dowych, nie zdobyli się wówczas na odwagę 
przyznania się do błędu w swej polityce wo- 
jennej.  Tuszowanie i ukrywanie prawdy 
wówczas, ną samym początku, doprowadziło 
do tego, że dzisiaj cała ta kwestja odpowie- 
dzialności i winy przedstawia się jako zaga- 
dnienie nierozwiązalne, jako węzeł gordyjski. 
Ale epoka Bismarka nie minęła bez skutków. 
Lud niemiecki stracił odwagę cywilną, a i 
socjaldemokraci też byli tylko dziećmi swe- 


go czasu. Nie mieli i nie mają dzisiaj nawet 
odwagi przyznać się do popełnionych błędów. 


Apostołowie teorji o niewinności Niemiec, 
wykorzystali znakomicie tę słabość charak- 
teru. Frazes o ludziach, kałających własne 
gniazdo, zamyka usta wszystkim, którzy 
chcieliby wywłec prawdę na światło dzienne. 


Istotnie groźnym jest fakt, iż propagan- 


| dystom niewinności Niemiec cesarskich udało 


się złączyć winę rządu cesarskiego i wodzów 
socjaldemokracji w jedno. Tym zaś przywód- 
com — socjalistom nie stało odwagi, by zer- 
wać okowy kłamstwa przez otwarte i publicz- 
ne przyznanie się do winy swej, 


Żeglując tak po mętnych wodach polityki | 


wojennej, przybili socjaldemokraci do przy- 
stani militaryzmu. Narazie wypierają się te- 
go, nie wiedzą bowiem, czy masy będą szły 
za nimi w polityce zbrojeń tak, jak to było 
w sierpniu 1914 r. Nie można jednak liczyć 
na to, aby ci ludzie zdobyli się na zawróce- 
nie z błędnej drogi; są oni zbyt obciążeni 
błędami przeszłości i teraźniejszości. Mogli- 
by to zrobić tylko nowi ludzie, ale starzy 
przywódcy nie ustąpią dobrowolnie ze swych 
stanowisk. Dopóki więc w umysłach wodzów 
wielkich partji lewicowych beda sie tłukły 
warjackie teorje o możliwości naprawy tego 
co jest, w drodze działań wojennych, dopóły 
trzeba się liczyć z możliwością wybuchu no- 
wej katastrofy światowej. 
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Wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz 


Dotychczasowy wódz emigracji rosyjskiej 
wycofał się całkowicie z życia politycznego 


40 zł. na obywatela 


Smutny stan oszozędności w Polsce 


Według danych obecnych istnieje w Pol- 
sce około 450 kas oszczędnościowych i około 
120 spółdzielni kredytowych, zajmujących się 
gromadzenidm oszczędności. Razem wszyst- 
kie te instytucje oszczędnościowe zgromadzi 
ły wkładów do 1 miljarda złotych. 

Bardzo interesującym jest przegląd po- 
działu wkładów oszczędnościowych według 
ich wysokości. Oto najwięcej książeczek — 
więcej nieco niż połowa przypada na wkłady 
do 50 zł. włącznie. Widać z tego, że kate- 
gorja społecznie najuboższą staje się coraz 
bardziej gromadzeniu 
oszczędności, że staje się ona typowym klien 
tem naszych instytucyj 


zainteresowana w 


oszczędnościowych 


Zwraca uwagę fakt, iż nasza młodzież 
szkolna i dzieci zajmują również pierwsze 
miejsce w ruchu oszczędnościowym, rozpo* 
rządzając w P. K. O. przeszło 30.000 kont 
Należy stwierdzić z radością, że w ruchu 
oszczędnościowym P. K. O. biorą licznie 
udział rzemieślnicy i robotnicy, dysponując 
około 25.000 kont; pracownicy handlowi 
przemysłowi i biurowi posiadają przeszło 15 
tysięcy kont, najmniej kont wśród ludzi pra- 
cy posiadają zaliczeni do rubryki „gospodar- 
stwo domowe i służba”, a mianowicie około 
5.000. 

Reasumując wszystko, musimy dojść do 
przekonania, że stan akcji oszczędnościowej 
u nas nie jest jeszcze zadawalniający, i to za 
równo pod względem ogólnej sumy oszczęci- 
ności, jak i podziału oszczędności, które wy 
noszą nie więcej niż 40 złotych ne każdego 
mieszkańca Rzeczypospolitej, 


W. Pr. 


Teatr Kameralny 


- Mistrz 


Sztuka w 3 aktach H. Bahra 


Sztuka to interesująca przedewszystkiem 
ze względu na bogactwo problemów, jakie 
porusza w niej utalentowany autor ,„Koncer- 
tu' Herman Bahr. 

Akt pierwszy ma podkład ciętej satyry 
społecznej. Oto do małego miasteczka nie- 
mieckiego przyjeżdża z Ameryki, dokąd u- 
ciekł ze szkół, jako kilkonastoletni chłopiec, 
cudowny chirurg, Dor. Ponieważ nie posiada 
on dyplomu lekarskiego, mimo jego genial- 
nego talentu, zwalczany jest on gorąco przez 
wszystkie powagi naukowe, które widzą w 
nim szarlałana. W miedzyczasie wyprostuje 
Dor nogę rachitycznemu synkowi panującej 
księżny, co wprowadza zasadniczą zmianę w 
całej opinji: Dor, pod presją księżny otrzy- 
muje honorowy doktorat, wszyscy dotychcza- 
sowi nieprzyjaciele ubiegają się o jego wzglę 
dy. — Ten satyryczny charakter sztuki koń- 
czy się jednakowoż z aktem pierwszym. — 
W następnych przechodzi już aułor na tory 
szersze i porusza problemy głębsze. Dor re- 


prezentuje człowieka mocnego, wierzącego 
w stpremat rozumu nad uczuciem. Miłość, 
pragnie on pojmować w sposób mózgowy. 
Chlubi się tem i pyszni, nie wiedząc, że po- 
dobny stosunek do wszystkich przejawów mi- 
łosnych stanie się przyczyną jego katastroty 
rodzinnej. 


Na wiadomość o zdradzie żony, aczkol- 


wiek cios ten dotknął go boleśnie, postanawia” 


przeprowadzić eksperyment: jaki obrót weź- 
mie cała sprawa, jeśli zamiast pójść za zwie- 
rzęcym instynktem zazdrości opanuje się i 
przejdzie nad całą sprawą z pozorną obojęt- 
nością? 


Akt trzeci demonstruje, jak zgubne w skut 
kach było to doświadczenie. Violeta tłuma- 
czy sobie obojętność męża jego brakiem ser- 
ca. Zrażona jego chłodem, jego umiejętnością 
panowania nad swemi uczuciami, porzuca go, 
by w ramionach 
szczęście, 


kochanka znaleźć nowe 


Mimochodem w fabułę sztuki wpleciona 
jest postać dr. Kokoro. Jego wschodnia bier- 
ność, z jaką podporządkuje się on losowi, ma 
być antitezą zapatrywań mistrza Dora, który 
zamiast poddać się ślepemu trafowi, pragnie 
go przeinaczyć siłą swego mózgu. To zetknie- 
cie się żapatrywań dwóch światów: Europy i 
Wschodu pogłębia wartość sztuki, dodając jej 
problemy ogólno-ludzkie, 

premjerą „Mistrza“ związany był pierw 
szy występ jednego z najznakomitszych akto- 
rów polskich, K. Adwentowicza, którego Dy- 
rekcja zaangażowała na jakiś czas do Łodzi. 

Jako mistrz Dor, błysnął Adwentowicz te- 
mi wszystkiemi walorami artystycznemi i sce- 
nicznemi, które w sobie zamyka: ogromna bez 
pośredniość, świetna pod każdym względem 
technika i ekspresja dramatyczna. Adwento- 
wicz nie grał, ale przeżywał Dora, stwarza- 
jąc prawdziwą kreację. — Doskonały w mas- 
ce dr. Kokoro był J. Woszczerowicz. 

I. Faleńska ,grając rolę Iry, zdała pięknie 
egzamin swych uzdolnień aktorskich. W przy 
szłości spodziewamy się wiele po tej młodej 
artystce, 

Dunajewska i Mroziński, stworzywszy 
dwa doskonałe typy, wnosili w „Mistrza we 
soły nastrój komedjowy. 

Resztę wypełniła dodatnia gra Grywin: 
skiej, Krotkego, Brodniewicza i Kliszew- 
skiego, 
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KRONIKA 


Šroda, 7 listopada, Nikandra i Karyny 
Czwartek, 8 listopada, Gotfryda i Maura. 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Dzieje grzechu, 
Teatr Kameralny — Mistrz. 
Teatr Popularny — Małka Szwarcenkopf. 


CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 


Apollo — Mężczyzna z przeszłością. 
Casino — Katusze miłości. 

Capitol — Spadkobierca Casanovy. 
Czary — Demon kopalni złota, 
Corso — Postrach dzikiego Zachodu, 
Dom Ludowy — Kwiaciarka z Neapolu. 


Era — bestja morska. 
Grand-Kino — Skrzydła, 
Luna — Ramona. 


Mimoza — Igrzysko namiętności. 

Mewa — Skandal w Petersburgu. 
Oświatowy — Przedpiekle, 

Odeon — Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Pałace — Cienie haremu, 

Resursa — Svengali, 

Record — Casanova. 

Splendid — Zatoka śmierci. 

Spółdzielnia — Dama z rekordem świato- 


wym. 
Sfinks — Troski szatana. 
Syrena — Upiory. 
Wodewil — Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Victorja — Wielka atrakcja. 
Zachęta — Noc poślubna. 


——— 


accne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: M. Lipiec (Piótrkowska» 193), E, Müller 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Kon- 
słantynowska 15), Perelman (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowski (Aleksandrowska 
Nr. 37), S. Jankielewicz (Stary Rynek 9). 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Dziś, to jest dnia 7-go listopada winni 
się stawić przed komisją kontrolną Nr, 1, 
urzędującą przy ulicy Leszno 9 mężczyźni 
rocznika 1903, zamieszkali na terenie I Ko- 
mjsarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 


I,J,KGL,Ł M. N,O; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 51, wszys- 
cy rezerwiści rocznika 1901, zamieszkali na 
terenie 1, 4i 7 Komisarjatów P. P. 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo-Targowej 18 mężczyźni roczni 
ka 1900, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 
11 Komisarjatu P, P, o nazwiskach na litery: 

W; 
przed komisją kontrolną Nr. '2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P.. P. o nazwi- 
skach na litery: 

À, B: 


Jutro, t. j. 8 listopada, winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyźni rocz- 
nika 1903 zamieszkali na terenie | Komi- 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 


BEN EN, N A 
przed komisją kontrolną Nr. l, urzędującą 
przy ul. Nowo - Targowej Nr. 18 mężczyźni 
rocznika 1897, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwiskach ną, 
litery: 

4, B,Ć,D,E, F, G, EK, Ch, 1;4J, K, L, Ł; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 mężczyźni 
rocznika 1901, zamieszkali na terenie 5, 10, 
12, 131 14 Komisarjatów P. P.; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5,8, 9, ti Komisarjatów P. P 


o nazwi- 
sach na litery: 
Q D 
Rejestracja rocznika 1908 
Dziś winni się stawić dla rejestracji 


w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowska 212 mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie VIII Komisarjatu P. P. 
o nazwiskach na litery: 


H Obed: 6 sk obo M. 
Jutro winni się stawić dla rejestracji 
w biurze wojskowo-policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 212 mężczyźni roczni- 


ka 1908, zamieszkali na terenie VIII Komisa- 
cjatu P. P. o nazwiskach na litery: 
N, O, P, R, S Sz 


| kosztów utrzymania 
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10 listopad—Śświętem młodzieży 


18 tyś. wychowanków szkół fódzkich 
weźmie udział w uroczystościach 10-lecia Niepodległości Polski 


Przypadająca w dniu 11 listopada r. b. 
rocznica 10-lecia Niepodległości Polski bę- 
dzie z okazałą uroczystością święcona przez 
młodzież szkolną. 

W uroczystościach ogólnych weźmie czyn 
ny udział młodzież szkolna wszystkich zakła 
dów naukowych w Łodzi, w liczbie 18.000 
osób, 

Już w dniu dzisiejszym władze szkolne 
otrzymają z Kuratorjum szkolnego odpo- 
wiednie pouczenia i instrukcje z dokładnym 
programem, mających się odbyć uroczysto- 


cje szkół, że w myśl rozporządzenia Mini- 
sterstwa W. R. i O, P. na uroczystości szkol- 
ne z okazji przypadającej rocznicy Niepodle- 
głości Polski, przeznaczony został dzień 10 
listopada r. b. 

W dniu tym odbywać się będą we wszyst 
kich świątyniach uroczyste nabożeństwa, a 
w szkołach poranki, względnie wieczorki o- 
kolicznościowe. O godz. 12-ej w południe z 
miejsca zbiórki przy ul. Al. Kościuszki, wy- 
ruszy olbrzymi pochód starszej młodzieży 
szkolnej, który podąży ulicą Zieloną i ulicą 
ści. Piotrkowską do grobu Nieznanego Żołnierza, 

Kuratorjum szkolne powiadomiło dyrek- | gdzie nastąpi składanie wieńców i kwiecia. 


powa E. pr 


Jak Związki b. wojskowych obchodzić będą 
Święto Niepodległości 


Program uroczystości 


Z inicjatywy Wojewódzkiej Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny w dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie wszystkich 
związków b. wojskowych, na którem uchwa- 
lono program uroczystości w dniu 10 listopa- 
da r. b. (sobota): 


Godz. 11 rano w kościele ewangelickim 
na Placu Wolności uroczyste nabożeństwo 
i odsłonięcie tablicy poległych przy asyście 
pocztów chorągwianych związków b. waj- 
skowych. 

Godz. 11.30 nabożeństwo w Katedrze. 

Godz. 2 popoł. zbiórka wszystkich związ- 
<ów b. wojskowych na Placu Katedralnym, 
odsłonięcie tablicy poległych, ufundowanej 
przez Zw. Of. Rez, przemówienie prezesa 
Federacji, złożenie wieńca na grobie „Nie- 
znanego Żołnierza” przez Komitet Obywa- 
telski. 


Godz, 2.30: uformowanie pochodu i prze- 
sz ulicami: Piotrkowską, Konstantynow- 


ską, Cmentarna na cmentarze: katolicki i 
ewangelicki, gdzie nastapią przemówienia 
oraz złożenie wieńców. Na cmentarzu kato- 
lickim przemówią przedstawiciele Związku 
Legjonistów i Dowborczyków, na cmentarzu 
ewangelickim zaś — przedstawiciel P, O. W. 
godz. 6-ej popoł, nastąpi odsłonięcie 
tablicy poległych w Synagodze przy ul. Wol- 
borskiej. 
Wieńce zostaną opatrzone szarłami wszy- 
stkich związków b. wojskowych. Związki, 
które zamierzają dołączyć swe szarty, pro- 
szone są o złożenie 25 zł na pokrycie kosz- 
tów do lokalu Wojewódzkiej Federacji przy 
ulicy Piotrkowskiej 104 (Związek Oficerów 
Rezerwy), codziennie od godz. 18—20. 
Wyjazd do Warszawy, stosownie do po- 
lecenia Zarządu Głównego Federacji, nastą- 
pi w sobotę wieczorem. Związki, wchodzące 
w skład Federacji, w dniach najbliższych 
otrzymają przydzielony im kontyngent kart 
uczestnictwa. 


Szatańska zazdrość parobka 


skłoniła go do podpalenia cudzej stódoły 


Przed niedawnym czasem wróciła z Ber- 
lina do Polski niejaka Juljanna Wich, która 
za przywiezione ze sobą pieniądze nabyła we 
wsi Lisiec Mały, powiatu Konińskiego kilku- 
morgowe śospodarstwo. 

Zagrodę swoją doprowadziła do takiego 
stanu, że była wzorem dla całej okolicy. Oko 
liczni chłopi z tego tytułu zazdrościli jej, o 
czem głośno mówiono w całej wsi. 

Onegdaj w nocy łuna obwieściła okolicy 
o wybuchu pożaru. 

Jak się okazało, pastwą płomieni stały się 
zabudowania Juljanny Wich i w chwili, gdy 
przybyła straż ogniowa, cała stodoła wraz z 
tegorocznemi zbiorami, znalazła się w morzu 
ognia, Dzięki natychmiastowej energicznej 
akcji ratunkowej udało się straży ogniowej 
złokalizować pożar i niedopuścić do zajęcia 
się sąsiadujących zabudowań. 


Podczas prowadzenia śledztwa przez po- 
licję powiatową, znaleziono resztki szmat 
przesyconych naftą, oraz pudełko zapałek, 
co wywołało podejrzenie, że ma się do czy- 
nienia z podpaleniem. 


Po energicznem dochodzeniu udało się 
stwierdzić, że zaśrodę podpalił 14-letni Cze- 
sław Kazimierczak, parobek służący u wieś- 
niaka Józefa Ajhorta, sąsiada Wichowej. 


Wzięty w krzyżowy ogień pytań Kazi- 
mierczak przyznał się do inkryminowanego 
mu czynu, przyczem oświadczył, że stodołę 
podpalił dlatego, „by ta Niemka wyniosła się 
z rodziną do Berlina". Po osadzeniu go w 
więzieniu, policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, czy podpalenie nastąpiło z włas 
nej inicjatywy parobka, czy też był on na- 
rzędziem osób trzecich, 


St dzie Pajęczno 
59 budynków padło pastwą płomieni 

Onegdaj w nocy z niewyjaśnionych dotych | zabudowania, tak że w ciągu nocy spłonęło 
ogółem 59 budynków gospodarskich i domów 

mieszkalnych. 

Wzruszające sceny rozgrywały się pod- 
czas ratowania się mieszkańców wsi i ucie- 
kania z dziećmi na okoliczne pola nocą pod- 
czas szalejącego wiatru. 


czas przyczyn wybuchł pożar w zabudowa- 
niach Marcina Kiełbika w osadzie Pajęczno 
powiatu radomskowskiego. Jak się okazało, 
pożar powstał w stodole, napełnionej tego- 
rocznemi zbiorami,  poczem po kil- 
ku minutach wskutek szalejącego wiatru pło 
mienie przeniosły się na wszystkie zabudo- 
wania gospodarcze zagrody Kiełbika. 

Do akcji ratowniczej ściągnięto wszystkie 
straże ogniowe całego powiatu, które nie mo ! 
gły dać rady szalejącemu żywiołowi. 

Wobec tego, że wieś jest gęsto zabudo- 
wana, płomienie przeniosły się na sąsiednie 


Pożar tak szybko przerzucał się z jednej 
zagrody na drugą, że nie mogło być mowy o 
uratowaniu sprzetów domowych. 

Podczas akcji ratowniczej 4 strażaków zo 
stało poparzonych. Straty wynoszą około pół 
miljona złotych, 


Chleb żytni 


będzie badany przez władze 


O 1,64 procent “r 


wzrosły koszty utrzymania 
w październiku 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
do badania zraian kosztów utrzymania. Po 
zapoznaniu się z materjałem statystycznym, 
przedłożonym komisji przez Magistrat m. Ło- 
dzi stwierdzono, że w porównaniu z mie- 
siącem wrześniem koszty utrzymania w paź- 
dzierniku wzrosły o 1,64 proc. Na zmianę 
wpłynęło podrożenie 


W związku z zażaleniami konsumentów 
na jakość chleba żytniego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych 
władze administracyjne 

| stematyczne lustracje piekarń 
jakość 
niego. 


zarządziło, by podledsłe im 
przeprowadziły sy- 
i sprawdzały 
wypiekanego przez nie chleba żył- 


kartofli i jai. 


p A a 


Rozwiązanie pochodu nastąpi przy ulicy 
Emilii, z 

W godzinach popołudniowych w Teatrze 
Miejskim odbędą się uroczyste przedstawie- 
nia dla uczniów wszystkich szkół powszech- 
nych. 

Przed przedstawieniem do zebranej mło- 
dzieży przemówi Kurator Łódzkiego Okręgu 
Szkolnego. 

Równocześnie w sali Teatru Popularnego 
odbędzie się podobne przedstawienie dla 
młodzieży szkół dokształcających, 

Tutaj okolicznościowe przemówienia wy- 
głoszą przedstawiciele komitetu obywatel- 
skiego. 

Teatr Popularny wystawia w dniach uro- 
czystości sztukę patrjotyczną, ilustrującą wal 
kę z najazdem bolszewickim p. t. „Bitwa pod 
Radzyminem'. W następnym tygodniu odby- 
wać się będą przedstawienia teatralne sztuk 
napisanych na tę uroczystość przez młodzież 
szkół łódzkich i nagrodzonych na specjalnych 
konkursach. 

W pochodzie młodzieży do grobu Niezna- 
nego Żołnierza w myśl zarządzeń Kuratorjum 
wezmą udział uczniowie i uczennice od klasy 
I-ej włącznie, pod opieką nauczycieli. 

Szkoły powszechne wysyłają delegacje, 
z których każda ma być złożona z 50 ucz- 
niów klas najstarszych. 

Szkoły zawodowe i seminarja nauczyciel- 
skie występują z pełną liczbą uczniów. 

Młodzież szkolna wystąpi ze sztandarami, 
2 wieńcami i kwiatami, przy dźwiękach włas 
nych orkiestr. 


Walne zebranie 
Cechu koszykarzy 


Na podstawie art. 88, ust, 3 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7-go 
czerwca 1927 roku o prawie przemysłowem. 
(Dz. U. Rp. Nr. 53, poz. 468) oraz § 18 ust. 4 
Statutu Cechu, zatwierdzonego przez Urząd 
Wojewódzki w Łodzi. Urząd Przemysłowy 
I-ej Instancji, jako Władza Nadzorcza Cechu, 
zwołuje niniejszem walne ogólne zebranie 
członków Cechu na dzień 18 listopada r. b., 
godz, 15-ta do lokalu Resursy Rzemieślni- 
czej, ul. Kilińskiego 123, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) zagajenie zebrania przez przedstawi- 
ciela władzy nadzorczej; 

2) przyjęcie majątku b. Cechu; 

3) wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej, 
oraz Sądu Polubownego; 

4) wolne wnioski. 

Członkowie zalegający w opłacie należ 
ności za składki członkowskie, w myśl obo- 
wiązującej Ustawy Cechowej, tracą prawa 
wybierania i wybieralności. 

ZARZĄD. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


ŚRODA, 7 listopada. 

11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni. 
kat lotniczo - meteorologiczny. 

15.00—15.20 Komunikaty; meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprośram. 

16.00—16,30 Muzyka z płyt gramofonowych. 

16,30—16.55. Program dla dzieci młodszych. 
Transmisja z Krakowa. 

17.10—17.35. Odczyt p. t. „Powstanie życia 
na ziemi” |z cykiu odczytów dla nauczy 
cieli biologji, organ. przez Min. 
i O, P). 

17,35—18,.00. „Skrzynka pocztowa”. 

18.00—19.00, Muzyka francuska w wykona« 
niu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. 

19,00—19.20. Rozmaitości 


19.30—19.35. Odczyt p. t. „Nowogródzkie po 
dziesięciu latach" — (Dział „Krajoznaw- 
stwo"). 


1956—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronom, 

20.00—20.20. „Skrzynka rolnicza". 

20.20—20.30. Aktualja. 

20.30. Koncert kameralny, poświęcony twór- 
czości Franciszka Schuberta. 

22.00—22,05 Komunikat lotniczo - meteorolo 
ficzny 

2005—2u,20. Komunikat Polskiej Ajencji Te- 
legralicznej (P.A.T.). 

22.20—-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 

wy, nadprogram. 

30—23.30. Transmisja muzyki lekkiej z te 

stauracji „Oaza'. Orkiestra pod kier. Ign. 

Karhawialea, 


7 
wk. 


„HASŁO“ z dnia 7 listopada 1928 r. 


arjat co gryzie i kopie“ 


w roli oskarżonego o uchylanie się od służby w wojsku 
Sąd Okręgowy uniewinnił rzekomego szaleńca 


Dnia 12 października 1927 r. do komisji 
poborwej przy ul. Traugutta 10, zgłosił się 
niejaki Michał Kurc, prosząc przewodniczą- 
cego komisji starszego referendarza urzędu 
wojewódzkiego, Marjana Gidyńskiego, by 
zezwolił jego bratu stanąć przed komisją po- 
za kolejką, gdyż jest warjatem i miewa napa 
dy furji. 

P. Gidyński przychylił się do prośby Kur- 
ca. Ponieważ zachowanie się rzekomego 
warjata zdawało się lekarzom jak i przewod- 
niczącemu komisji podejrzaner przeto po- 
stanowili odesłać go dla dokładnego zbada- 
nia do okręgowego szpitala wojskowego w 
Łodzi. 

Po 6 dniowej obserwacji lekarze doszli do 
wniosku, iż Ludek Kurc symuluje. Wobec te- 
go wcielono go do wojska, nadto zaś w wy- 
niku przeprowadzonego dochodzenia pocią- 
gnięto go do odpowiedzialności karnej za oszu 
kańczą symulację, w celu uchylenia się od 
służby w wojsku, 

Moryc Widawski i Michał Kurc również 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności za 
pomc w tych oszukańczych machinacjach, 


*' Jednorazowy dodatek 
otrzymają osoby, pobierające renty 


Z okazji 10-lecia Niepodległości zakłady 
ubezpieczeń, podległe nadzorowi Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, będą wy- 
płacały osobom, otrzymującym świadczenia 
rentowe jednorazowy dodatek płatny w li- 
stopadzie lub grudniu. Wysokość tego do- 
datku zależeć będzie od stanu finansowego 
danego zakładu i utrzymana będzie w gra- 
nicach miesięcznego wymiaru renty. Akcją 
tą objęci zostaną renciści oraz wdowy i sie- 


roty. 
Wykup świadectw 
przemysłowych 


W miesiącu listopadzie i grudniu przypa- 

da termin nabywania świadectw przemysło- 
wych na rok 1929. Kasy Skarbowe w Łodzi 
rozpoczęły już czynności z wydawaniem 
tychże, 
Jak naa informuje Izba Skarbowa, za nie- 
wykupienie świadectw w przepisanym termi- 
nie grozi kara w wysokości od 3- do 20-krot- 
nej ceny świadectwa przemysłowego, Wyku- 
pienie niewłaściwego świadectwa przemysło- 
wego pociąga za sobą karę 3-krotną. 


Nowa Rada Miejska 
w Łęczycy 


Onegdaj odbyły się w Łęczycy wybory do 
Rady Miejskiej, które dały następujące wy- 
niki: Lista Nr, 1 (Związek Zawod. Rzem. 
Żyd.) — 2 mandaty; lista Nr, 2 (P.P.S.) — 5 
mandatów; lista Nr. 3 (Stow. Kupców Orto- 
doksów) — 1 mandat; lista Nr. 4 (Zw. Centr. 
Rzem. Żydów) —1 mandat; lista Nr, 5 (Żyd. 
Partja Rob. Poalej Sjon—lewica) — 1 man- 
dat, lista Nr. 7 (Żydzi Ortodoksi) — 2 man- 
daty; lista Nr. 8 (Żyd. Demokracja Narod.)— 
2 mandaty; lista Nr. 10 (Komitet Chrześc, D. 
i N. D) — 7 mandatów; lista Nr. 11 (N.P.R.- 
lewica i Polskie Zw. Zaw. „Praca') — 1 man 
dat, lista Nr, 12 (Bezp. Blok Naprawy Gospo- 
darki Miejskiej] — 2 mandaty; lista Nr. 13 
(Lewica Robotnicza) bez mandatu. 


Zw. Pracy Obyw. Kobiet 


rozpoczął 
swą pożyteczną działalność 


. Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet za-* 


sbbny w tradycję pracy w P.O.W. i Lidze 
Kobiet Pogotowia Wojennego, z których to 
członkiń dziś się składa — przystąpił znów 
do pracy na terenie Łodzi, kładąc sobie za 
zadanie uświadamianie jaknajszerszych mas 
kobiecych w ich obowiązkach społecznych 
ı obywatelskich. 

Pierwszym czynem Związku jest założe- 
nie świetlicy, w której członkinie będą mo- 
śły się zbierać, korzystać z czytelni i poro- 
zumiewać się między sobą. 

Otwarcie czytelni nastąpi dnia 9-go b. m. 
a godzinie 5:ej po południu przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 73, Tegoż dnia o godz. 7 wie- 
czorem w kasynie oficerskiem (Aleje Koś- 
ciuszki Nr. 4) odbędzie się staraniem Związ- 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet uroczysty 
wieczór dla uczczenia 10-lecia Niepodległo- 
ści. Współudział przyrzekły w części odczy- 
towej — prelegentki: p, Marja Zieleniewska, 
Dr. Gryzelda Missalowa i p. Cecylja Świder- 
kówna. W części wokalno-muzycznej: p. 


Zofja Andrzejowska, p. Janina Drażówna i 
p. Ela Dziewońska, 


p Mmnrrrrśrrrrr r nec ccc crew 


W dniu wczorajszym wszyscy trzej zasie 
dli na ławie oskarżony Na rozprawę za- 
wezwano około 40 świadków, z czego 16 le- 
karzy. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 

Pierwszy zeznaje świadek Gidyński, któ- 
ry wyjaśnił sądowi, iż podczas urzędowania 
jego w komisji poborowej głośne wykrzyki- 
wania Kurca i Widawskiego w czasie prowa- 
dzenia Ludka Kurca „na bok, bo to jest war- 
jat, co gryzie i kopie”, zwróciły uwagę jego 
i lekarzy, to też postanowili przesłać rzeko- 
mego warjata do szpitala. 

Dr. Frenkiel stwierdza, iż oskarżony Kurc 
był pod jego obserwacją przez półtora dnia 
w szpitalu wojskowym. Świadek stwierdził u 
Kurca nikłe uchybienia władz umysłowych i 
odesłał go następnie do wydziału wewnętrz- 
nego, gdyż Kure skarżył się na chorobę płuc, 

Następnie zeznaje dr. Krausz, specjalista 
chorób ocznych. W grudniu ub. r. zgłosił się 
doń oskarżony Kurc, u którego doktór stwier 


dził nerwowe rozszerzenie gałki ocznej, wo- 
bec czego odesłał go do specjalisty chorób 
nerwowych. 

Następnie zeznają jeszcze pozostali leka- 
rze, z których dr. Margolis stwierdza, iż w 
roku 1926 oskarżony Kurc był chory na tyfus 
w bardzo ciężkiej formie. 

Po przesłuchaniu świadków sąd odczytał 
zeznania dr. Symchowicza z Warszawy, u 
którego również Ludek Kurc się leczył, oraz 
zeznania dr. Blocha z Otwocka, z których 
wynika, iż Kurc będąc na kuracji w Otwoc- 
ku dostał ataku histerycznego i dr. Bloch 
udzielił mu pomocy. 

Biegły lekarz dr. Hurwicz jest zdania, iż 
na przewodzie sądowym choroba umysłowa 
oskarżonego Ludka Kurca nie została stwier 
dzona, Po przemówieniu prokuratora Żabiń- 
skiego oraz mów obrończych adw, Biłyka i 
Kempnera, sąd udał się na naradę. 

| godz. 9 wiecz. zapadł wyrok uniewin- 
niający. 


Pociąg zmiażdżył całą rodzinę 


Dwoje dorosłych i czworo dzieci znalazło straszną śmierć 
pod kołami pociągu 


Onegdaj wieczorem wydarzył się pod 
Koluszkami mrożący krew w żyłach wypa- 
dek, który pociągnął za sobą śmierć całej ro- 
dziny, złożonej z 6 osób. 

Miec Aleksandrowa, Jan Wyjota, 
otrzymał pracę w pobliżu Koluszek. Wobec 
tego załadował na wóz cały swój dobytek i 
wraz z rodziną, złożona z żony i 4 drobnych 
dzieci ruszył w drogę. 


Zmęczeni długą jazdą wszyscy  zasnęli. 
Tymczasem wóz zaprzężony w jednego ko- 
nia, dotarł do przejazdu kolejowego. Koń 
znużony stanął na torze. 


| W tej chwili od strony Łodzi nadjechał po 
ciąg, który rozbił wóz i zmiażdżył wprost 
Wyjotę wraz z całą jego rodziną. 


Nocna eskapada wesołej szóstki 
Policja zdołała przychwycić tylko kobiety 


Onegdaj wieczorem przed zakład restau- 
racyjny  Szefnera, ul. Zawiszy Nr. 9, zaje- 
chała taksówka, z której wysiadło 3-ch męż- 
czyzn i 3 kobiety. 


Pasażerowie udali się do restauracji. Po- 
nieważ byli w stanie nietrzeźwym, gospodarz 
nie chciał im sprzedać wódki. 


Odmowa była przyczyną awantury, jaką 
wszczęli przybyli goście. Osypali właściciela 
zakładu stekiem wyzwisk, a jeden, bardziej 
zapalczywy, jąwszy rewolwer i kierując 
go w stronę właściciela zakładu, usiłował 
strzelić. Powstał zamęt i panika. Z głębi lo- 
kalu zerwali się, przebywający tam goście, 


którzy, stając w obronie gospodarza, rzucili 
się na napastnika i obezwładnili go. 

Po zlikwidowaniu zajścia, awanturnicy 
spokojnie opuścili lokal. i 

Właściciel zakładu Szefner zawezwał po- 
licję, której doniósł o zajściu. 

Władze policyjne w pogoni za zbiegłymi 
awanturnikami, zdołały odszukać szofera tak- 
sówki, który wskazał miejsce, dokąd odwiózł 
swych pasażerów, a więc na ul. Kielma 17. 

Policja, pa przybyciu do wspomnianego 
domu, zastała w nim 3 niewiasty, mężczyzn 
jednak nie było. 

Dochodzenie w tej sprawie władze poli- 
cyjne prowadzą nadal. 


Zbrodnia zrozpaczonej matki 


20-letnia panna zadusiła nieślubne dziecko 


Wywiadowcy policji w Łęczycy, stali się 
onegdaj mimowolnymi odkrywcami zbrodni, 
jaka dokonaną została tegoż dnia przy uli- 
cy Łódzkiej. Na trop zbrodni doprowadził 
wywiadowców świetnie wytresowany pies 
policyjny „Wisła', który już nieraz przyczy- 
nił się do wykrycia zbrodni. 

Wywiadowcy, będąc w pogoni za złoczyń- 
cami, prowadzili na smyczy „ Wisłę". Przed 
jednym z domów „Wisła' stanęła i baczniej 
aniżeli poprzednio czyniła przegląd wnętrza 
bramy. Nagle szarpnęła smyczą i zawarcza- 
ła, Wywiadowcy zdębieli. Czyżby byli na 
tropie złoczyńców? 

Za chwilę jednak niepokój „Wisły” zo- 
stał wytłumaczony. 

Pies bowiem, przebiegłszy podwórze, po 
schodach dostał się do jednego z mieszkań 
w suterynie, Wywiadowcy postępowali za 
„Wisłą', która tymczasem wbiegła do poko- 
ju i robiła „przegląd wnętrza”. 

Mieszkanie to zajmowała 20-letnia Zofja 
Ignaczak, robotnica, która w chwili wejścia 
funkcjonarjuszy leżała w łóżku w stanie nie- 
przytomnym, 

Powietrze przesycone było zgnilizną, a 
półmrok, panujący w pokoju, nie pozwolił 


przybyszom dostrzec psa, który wychylił 
z pod łóżka łeb, trzymając w pysku jakiś 
przedmiot, 

Gdy zabłysły latarki, oczom wywiadow- 
ców przedstawił się straszny widok, Oto pies 
złożył przed ich nogami trupa noworodka, 
na którego szyi widniały wyraźnie znaki 
uduszenia. 

Ponieważ Ignaczakówna nie dawała ża- 
dnych oznak życia, wezwano pogotowie Ka- 
sy Chorych, które przewiozło ją do szpitala. 
Tam, po powrocie do przytomności policja 
rozpoczęła badanie młodej dziewczyny. 

Panna Zosia, jako dziewczyna ładna, 
zgrabna wpadła w oko bardzo bogatemu 
kupcowi. Korzystając z łatwowierności mło- 
dej dziewczyny, łotr uwiódł ją, a rezultatem 
tego było dziecko płci męskiej. 

Kupiec widząc, że dziewczyna 
się w stanie odmiennym, porzucił ją. 

Ignaczakówna obawiając się plotek i 
ostrych języków swych koleżanek i sąsiadów 
w szale najwyższej rozpaczy, targnęła się na 

| życie nieślubnego dziecka. 


znajduje 


Przy łóżku nieszczęśliwej kobiety usta- 
wiono posterunek policyjny. — Po powrocie 
do zdrowia, stanie ona przed sądem. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE, 


W zakładach kąpielowych przy ul. Szkol- 
nej Nr, 11 otruła się 20-letnia Ogrodczyków- 
na (Mazurska 5), pozostająca dłuższy czas 
bez pracy. 


Cierpiąca od dłuższego czasu na chorobę 
kamieni żółciowych, niejaka Anna Walter, 
zamieszkała przy ul. Kątnej Nr, 64, zażyła 
większą dozę jodyny, ulegając otruciu. 


W bramie domu przy ul. Podrzecznej 
Nr. 27, zasłabła nagle i zmarła kobieta lat 
około 57, nieznaneśo nazwiska 


NAGŁY SKON. 
MŁODZIENIEC POD SAMOCHODEM. 


Przy ulicy Przejazd Nr. 4 przejechany zo- 
stał przez samochód 17-letni Szymorowski, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 199. 
Szymorowski odniósł silne potłuczenia ciała. 
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=, 
TEĄTR MIEJSKI, 


„Dzieje Grzechu" grane będą dziś wie- 
czorem. Ceny popularne. 

„Danton* ukaże się w tym tygodniu dwu- 
krotnie: jutro, t. j. w czwartek i w niedzielę 
po południu. Ceny popularne. 

„Proces Marji Dugan“ grany będzie po: 
jutrze, t. j. w piątek wieczorem. 

Występy Karola Adwentowicza 
w Teatrze Miejskim. 


Występujący obecnie na scenie Teatru 
Kameralnego, świetny wykonawca roli Mi- 
strza w komedji Bahr'a, Karol Adwentowicz, 
rozpoczyna od soboty szereg występów w 
Teatrze przy ulicy Cegielnianej. 

Na pierwszą rolę znakomity artysta wy- 
brał postać tytułową w dramacie J. Słowac- 
kiego „Ksiądz Marek“, 

„Ksiądz Marek“ dla młodzieży szkolnej. 

Na zasadzie porozumienia z Kuratorjum 
Szkolnem Okręgu Łódzkiego dane będą w 
tygodniu przyszłym w środę oraz w piątek 
dwa specjąlne przedstawienia popołudniowe 
„Księdza Marka“ z Karolem  Adwentowi- 
czem — dla młodzieży szkolnej, 

Zamówienia na bilety już kierować nale- 
ży do Kasy Zamawiań Teatru Miejskiego 
(tel. 64-00). 

TEATR KAMERALNY 


Dziś i do piątku wieczorem  włacznie, 
oraz w niedzielę o godz. 5-ej po południu da- 
ne będą ostatnie powtórzenia komedii Bahr'a 
„Mistrz“ z Adwentowiczem. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18, 


„Matka Szwarcenkopi* grana od kilku 
tygodni z olbrzymiem powodzeniem pozo- 
staje na afiszu jeszcze do piątku włącznie, 
osiągając 37 przedstawień z rzędu, poczem 
od soboty ustępuje na krótko wielce intere- 
sującej i efektownej sztuce Gozdawy-Wie- 
checkiego „Bitwa pod Radzyminem*. Sztu- 
ką tą uczci dyrekcją rocznicę 10-lecia Odro- 
dzonej Polski. Akcja rozgrywa się pod Wrex 
szawą w roku 1921 w czasie walk z bols: 
wikami. Reżyseruje dyr. Pilarski. 


TEATR POPULARNY W SALI SCHEI. 
BLERA. 
Przędzalniana Nr. 68. 


Dziś i jutro o godz. 8-ej wiecz. graną bę- 
dzie kapitalna farsa „Cie 


mna plama“, 


Kino-„Resursa', 
„SWENGALI*, 


Paweł Wegener, to artysta o światowej 
sławie, mistrz maski, tragik wielki i niepo- 
równany, To też filmy, w których ten tytan 
ekranu gra główne role, mają ustaloną opinję 
szlagierów, budzących ogólny zachwyt i po- 
dziw. 

„Svengali', to potężny poemat duszy 
dziewczęcej, szamocącej się w sidłach hipno- 
tyzera, to perła kinematografji i szczyt gry 
aktorskiej. 

Paweł Wegener, jako wirtuoz - pianista 
Svengali, stworzył potężną kreację hipno- 
tyzera, śgwałcącego młodą duszę dziewczęcą, 
stworzył niesamowitą maskę, przez którą w 
ciągu całej akcji przewija się gama najróż- 
niejszych uczuć, od miłości do brutalnej siły 
i nienawiści. 

Partnerka jego, urocza, wiośniana Anita 
Dorris jako Trilby, dała również niezapom- 
nianą sylwetkę młodej , niedoświadczonej 
dziewczyny, która potrafi kochać słodko i 
radośnie, 

Orkiestra symfoniczna starannie dostoso: 
wana. 


Miejski Kinematograf Oświatowy. 
„PRZEDPIEKLE”", 


Miejski Kinemalogra! Oświatowy (Wod- 
ny Rynek, róg Rokicińskiej) od dnia 6-g0 do 
12-go listopada r. b. włącznie wyświetla dla 
dorosłych „Przedpiekle', dramat w 10-ciu 
aktach, wedlug powieści Gabrjeli Zapolskiej. 
Pozatem dła młodzieży (i dorosłych) wy- 
świetlany jest film p. t. „Odzyskanie Nie- 
podległości Polski" (fragmenty walk i pracy 
pokojowej narodu polskiego w ostatniem 
dziesięcioleciu 1918—1928). 

Z powodu przypadającej 10-ej rocznicy 
odzyskania Niepodległości, w sobotę, dnia 
10-go b. m. o godz. 1.30 popoł. i w niedzie- 
lẹ, dnia 11 b. m. od godz. 4-ej popoł. Wejście 
do Kina Oświatowego na wszystkie seanse 
bezpłatne. 

W poczekalniach Kina codziennie ad ge- 
dziny 10-ej wiecz. audycje radjofoniczne. 
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„HASŁO” z dnia 


7 listopada 1928 r. 


A jednak się rusza... 


Wyroki sądowe — swoje, a p. Wierzbicki 


Są różne na świecie choroby: jeden cho- 
ruje na tyfus plamisty lub cholerę azjatyc- 
ką, drugi na delirium łremens, inni na inne 
choroby zakaźne. Pan Wierzbicki zaś jest 
chory na chorobę kominiarską. Uwziął się i 
chce koniecznie wycierać kominy. Zna on się 
wprawdzie na kominiarstwie, jak bizon ame- 
rykański na kroplach żołądkowych Inoziem- 
cowa, ale cóż uparł się i chce koniecznie wy- 
machiwać miotłą w kominach łódzkich. 

Wprawdzie kominiarze, którzy, zako- 
chawszy się w p. Wierzbickim od pierwsze- 
go wejrzenia na zabój, obdarowali go dyplo- 
mem honorowego mistrza kominiarskiego, 
dyplom ten jednakże czemprędzej mu ode- 
brali w uznaniu „zasług“ położonych około 
szkodzenia interesom kominiarzy; wprawdzie 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Łodzi w dniu 
22 ub. miesiąca (o czem w swoim czasie już 
pisaliśmy),p . Wierzbicki, jako też jego kom- 
panowie: Pisanczuk z Pabjanic i ślusarz Ja- 
necki uznani zostali za niefachowców pod 
względem władania miotłą i szczotką — p 
Wierzbicki kpi sobie najspokojniej z wszyst- 
kich i wszystkiego i nie przestaje się ruszać, 
czyniąc starania celem uzyskania koncesji 
dla swego skompromitowanego towarzystwa. 

Że p. Wierzbicki chce gwałtem zostać ko- 
miniarzem, to łatwo możemy zrozumieć, je- 
żeli sobie przypomnimy owe błogosławione 
dla p. Wierzbickiego czasy, kiedy on, niby 
Zeus gromowładny, trząsł całem kominiar- 
stwem i brał 600 zł. miesięcznej pensji plus 
jakieś tam mizerne 15 procent od dochodu 
za wycier kominów w obiektach wojskowych. 
Nie możemy tylko pojąć, dlaczego Magi- 
strat łódzki daje sie za nos wodzić p. Wierz- 


bickiemu, dzięki kręceniem którego zała- 
twienie koncesyj kominiarskich i stawek wi- 
si ciągle w powietrzu i — ze szkodą dla bez- 
pieczeńsiwa publicznego — jest odkładane 
z kwartału na kwartał. 

Może też Magistrat po ostatnich proce- 


sach p. Wierzb., widząc jego złą wolę. prze- 


stanie nareszcie liczyć się z „olertami' jego, 
mającemi jedynie za cel obniżenie stawek na 
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bized Powszechną 
Wystawą Krajową 


Stoiska na P. W. K. są już wszystkie za- 
jete. Miejsca zarezerwowane dla poszczegói- 
nych grup i działów okazują się niewystar- 
czające. Zgłoszenia napływają w dalszym cią 
gu bardzo licznie. 

E * 

Senat w. m. Gdańska zdecydował się na 
wzięcie udziału w P. W. K. Gdańsk zajmie 
specjalny pawilon o powierzchni około 1.000 
metr. kw. W pawilonie gdańskim reprezen- 
towany będzie głównie przemysł meblowy, 
żywnościowy, a częściowo. i chemiczny. 


W dniach 4 i 5 b. m. odbywał się w Po- 
znamiu zjazd delegatów Izb Rzemieślniczych 


z całej Polski. Na zjeździe tym uchwalono 
by udział rzemiosia polskiego w P: W. K 
przedstawiał się jaknajokazalej. 
* + * 
Cały polski przemysł naftowy, zarówno 


prywatny, jak i państwowy, postanowił wy- 
stąpić na P. W. K. we wspólnym pawilonie. 


Przez oszczędność — do 
własnego mieszkania 
Nowy projekt P. K, O. 


W P.K.O. omawiany jest obecnie projekt 
dotyczący wprowadzenia nowego typu ksią- 
Żeczek oszczędnościowych, t. zw. książeczek 
mieszkaniowych. 

Wkładający najmniej 100 zł.. wpłacanych 
w ratach w terminie do trzech lat, otrzymy- 
wałby akcję, uprawniajacą do udziału w 
spółce akcyjnej do budowy domów miesz- 
kaniowych. Udział w tej spółce wziąłby 
również Skarb Państwa. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 


Żyto 36.50 — 37.00. 

Pszenica 47.00 — 48.00. 

Jęczmień brow. 36.50 — 37,00 

Jęczmień na kaszę 35.00 — 35.50. 

Owies jednolity 36.50 — 37.00 

Otręby żytnie 27.00 — 28.00. 

Otręby pszenne średnie 27.00 — 28.00. 

Otręby pszenne grube 28.00 — 29.00 

Mąka pszenna 4-0 A 82.00 — 84.00. 

Mąka pszenna 65 proc. 74.00 — 76.00 

Mąka żytnia 70 proc. 49.00—50.00. 

Tendencja utrzymana. Obroty cokolwiek 
zwiększone. Ceny rozumują się za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa. 


złość łachowym mistrzom, co w konsekwen- 
cji doprowadzić musi do nienormalnych sto- 
sunków w kominiarstwie, tak ważnem dla 


t bezpieczeństwa publicznego. 


Chcemy też wierzyć, że i Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości, któremu p. W. 
w ostatnim czasie oliarował swe „cenne“ 
usługi, wprzód zasięgnie informacyj o facho- 
wości p. Wierzbickiego i jego towarzyszy w 
aktach Sadu Okręgowego w Łodzi i w powo- 


łanym do tego cechu mistrzów kominiarskich 


swoje 


| (adresem służymy: Gdańska Nr. 29), zanim 
zącznie z nimi wogóle gadać. 


P. Wierzbicki zaś, który w obronie swej 
dobrej wiary i „fachowości  kominiarskiej 
wytoczył różnym redakcjom łódzkim aż sie- 
dem procesów i w feralnych dla niego dniach 
22 i 25 ub. miesiąca wszystkie siedem prze- 
gral, czyż nie lepiejby zrobił, gdyby naresz- 
cie dał spokój kominiarstwu i kominiarzom ? 


Wal. 


Szmuglerzy zagranicznego tytoniu 


mimo wysokich kar uprawiają swój szkodliwy proceder 


Władze policyjne zostały powiadomione, 
że na przedmieściu Karolew zamieszkuje ro- 
dzina Gogolczyków, trudniąca się szmuglem 
tytoniu zagranicznego, sprowadzanego przez 
Częstochowę do Łodzi. 

Gogolczyk został aresztowany i ukarany 
wysoką.śrzywną za kontrabandę tytoniu. 

Grzywna ta została mu zamieniona na 
areszt. Gogolczyk jednak wolał zapłacić wy- 
soką grzywne. niż odbywać areszt. 

Wczoraj VI Komisarjat P. P. w Łodzi zo- 
stał powiadomiony przez policję Piotrkow- 
ską, że na stacji kolejowej w Piotrkowie za- 
trzymana została niejaka Gogolczykowa. 


przemycajaca tytoń. 
Na podstawie 


pewnych danych policja | dzą, 


w Łodzi przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu Gogolczyka w Karolewie. 

Rewizja nic nie wykryła, ponieważ szmu- 
glerzy nie przetrzymuja towaru u siebie w 
domu, lecz kryją go w specjalnych magazy- 
nach. 

Zatrzymana w Piotrkowie Gogolczykowa 
wiozła z sobą 100 kg. tytoniu, którym obło- 
żyła się naokoło pod ubraniem. 

Jak stwierdziło dochodzenie, Gogolczyk, 
uprawiając kontrabandę, nosił bezprawnie 
mundur kolejarza, by tem łatwiej mógł prze- 
mycić szmuglowany towar do miejsc prze- 
znaczenia. 

W sprawie tei władze policyjne prowa- 
nadal dochodzenie. 


JAK HASMONEA STARA SIĘ O POZO- 
STANIE W LIDZE? 


FHasmonea lwowska, której spadek do kl. 
4 jest już przesądzony, stara się rozmaitemi 
drogami o pozostanie w Lidze. Ostatnio ba- 
wił w Warszawie przedstawiciel tego klubu 
p. Schargiel i starał się przekonać kierowni- 
cze sfery piłkarskie, że powinny pójść na 
rękę Hasmonei, wbrew wyraźnemu paragra 
fowi statutu rozgrywek. 


Wzamian za to p. Śchargiel obiecywał 
nie dopuścić do utworzenia się związku klu- 
bów żydowskich, który zdaniem jego bez 
Hasmonei nie ma racji byłu: Z tego też źró- 
dła pochodzą wszelkie wersje a wniosku jed- 
nego z klubów lwowskich, bv Ligę ograni- 
czyć do 8 klubów. 


Gdyby i inne kluby zagrożone spadkiem 
z Ligi chciały podobnemi metodami wpływać 
na utrzymanie swego stanu posiadania, naj- 
właściwiej byłoby stworzyć poorostu pewną 
grupe dożywotnich członków Ligi. 


HUMORYSTYCZNY MECZ WE LWOWIE. 
Hasmonea—Śiąsk 4:0. 


Od trzech lat nie było we Lwowie meczu 
tak wesołego. W szeregach Śląska grał jakis 
podtatusiały pan, obarczony potężnym brzu- 
chem. Ten podstarzały „pieron'* przez 90 
minut nie kopnął dosłownie ani razu piłki. 
Prócz tego, goście mieli osobliwego obrońcę, 
który wszystkie piłki pakował do własnej 
bramki. 


Najparadniejszy wypadek zdarzył się na 
kilkanaście minut przed końcem. Sędzia dyk 


HASŁO SPORTOWE 


tuje rzut karny przeciw Śląskowi, gracze idą 
poza pole karne, zostaje tylko Krumholz z 
bramkarzem. W momencie, kiedy Krumholz 
ma strzelić, wali się nagle... bramka. Górna 
poprzeczka z trzaskiem spada na ziemię. — 
Śmiechu co niemiara. 

Egzekucje trzeba było wstrzymać do na- 
prawy bramki. 

Pod wzgledem sportowym zawody stały 
na poziomie kiepskiej klasy B. Bramki strze- 
lili: Urich, Krumholz z karnego, Steuerman 
i Redler. W końcu dodać musimy, że obie 
strony. przez 45 minut grały w dziesiątkę, 
dwaj bowiem śracze zeszli z boiska wskutek 
zmęczenia (!) Jak wesoło —to wesoło. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE. 


Wisła krakowska została zaproszona na 
tournee do Ameryki północnej, gdzie ma ro- 
zegrać 10 spotkań i do Skandynawii (6 me- 


czów]. 
* * * 


Ubiór zmienia ludzi — powiada przysło- 
wie. Karasiak i Gałecki niepozorne ,chuchra' 
w cywilu przemienili się na boisku w potęż- 
nych wielkoludów, z którymi nawet czeskie 
smoki nie mogły sobie dać rady. 


x = + 


W niedzielę najbliższą, dnia 11 b. m. od- 
będą się następujące mecze ligowe: Czarni— 
Warta we Lwowie, Legja—Polonia w War- 
szawie, Wisła—Śląsk w Krakowie, I. F. C.— 
Warszawianka w Katowicach. 

| * . 

O wejście do:Ligi walczy w Przemyślu 

tamtejsza Polonia z krakowską Garbarnia. 


r 


Kino-teatr „„ZAGRĘ TA" f: 


Gl. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


RZA RNRAA ARONA ANARNAANKN UA 


Od wtorku dn. 6 do poniedziałku dn. 12. XI. włącznie 


Noc poślubna 


— 


Symfonja piękna, miłości i poświęcenia 


W rolach głównych: 


Lili Damita, Harry Liedtke i 
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Precz ze zbędnym 


importem! 


O sposób walki z obcymi 
towarami 


Troska o wyzwolenie się z długów zagra- 
nicznych, w które wpadamy, importując dale- 
ko więcej do kraju, niż możemy naszym eks- 
portem pokryć, zaczyna przenikać szerokie 
koła społeczeństwa. Jest to objaw dodatni, 
gdyż w walce z rozwielmożniającym się ob- 
cym towarem w Polsce, potrzeba jest zrozu- 
mienia istoty sprawy ze strony szerokich mas, 
które są jednocześnie konsumentem owych 
obcych wyrobów. Nie można jednak wpadać 
z jednej ostateczności w drugą i zwalczać każ 
dy towar obcego pochodzenia na ślepo, pod 
wpływem chwilowych nastrojów. Unikać na- 
leży przedewszystkiem niekulturalnych spo- 
sobów walki, jak napady na składy i niszcze- 
nie towarów, jak to miało miejsce w Warsza- 
wie, na szczęście w kilku tylko wypadkach i 
w drobnych rozmiarach. Wysławilibyśmy so- 
bie, stosując takie sposoby, świadectwo spo- 
łeczeństwa niedojrzałego niekulturalnego. 

Każdy obywatel Polak wiedzieć winien, że 
Polska nie może murem chińskim odgrodzić 
się od zagranicy, że musimy wiele surowców 
sprowadzać z zagranicy, gdyż ich w kraju nie 
wyrabiamy, że Polska musi także swcje pro- 
dukty wywozić zagranicę i musi wobec tego 
zawierać z innemi państwami traktaty han-. 
dlowe, mające na celu międzynarodową wy- 
mianę towarów. 


Jądro kwestji leży tylko w tem, abyśmy 
z zagranicy nie sprowadzali więcej, niż mo- 
żemy zapłacić, — nie poszczególna jednostka, 
lecz cały naród w swoich granicach celnych. 
Gdy nasz przywóz jest większy niż wywóz, 
musimy się starać różnicę wyrównać, wstrzy- 
mując się przedewszystkiem od zakupów to- 
warów niepotrzebnych, a nawet odsuwać na 
dalszą metę zakup towarów potrzebnych. Spo 
łeczeństwo uświadomione należycie o zagad- 
nieniach gospodarczych swego kraju, z łat- 
wością wyrówna tę różnicę, nie kupując towa- 
rów obcych w składach. Daleko to skutecz- 
niejsza broń, niż wszelkie groźby lub napaści. 
Do tego potrzeba pewnej dyscypliny i kar- 
ności, którą naród polski z konieczności w so: 
bie wyrobić musi. 


Ogół nasz grzeszy głównie nieuzasadnio: 
nem chwaleniem tego. co obce. Ogół nie zna 
tego, co się produkwje w kraju, nie zadaje so- 
bie trudu nawet, aby polski towar poszukać 
i kupuje częstokroć tandetę, liche błyskotki 
i fatałaszki dlatego, że maja stempel zagra- 
niczny. Ta śmieszna manja przedkładania ob- 
cego nad swoje idzie tak daleko, że polscy 
przemysłowcy nalepiają często na swym to- 
warze etykiety zagraniczne, że kupiec najspo- 
kojniej w świecie poleca towar jako angiel- 
ski lub niemiecki, chociaż wyrobiony został 
w warsztatach polskich, — mówiąc, że „pu- 
bliczność chce być oszukiwaną”. 


| Kupiectwo polskie bierze towar zagra- 
niczny, gdyż otrzymuje go na dłuższy kredyt 
niż u przemysłowca krajowego, i zarabia tem 
szamem czesto więcej na towarze obcym, niż 
na swoim. Z tych względów wielu kupców 
wykłada towar zagraniczny w óknach na pier 
wszem miejscu, a towar krajowy w cieniu szał 
i stołów składowych. Ta chęć wyższego zysku 
popycha znaczną część naszego kupiectwa 
do zadłużenia się zagranicą nad miarę i po- 
trzebę. A nieraz niema pieniędzy, aby wy- 
kupić towar, znajdujący się na komorze cel- 
nej i zapłacić przewóz. 


Statystyka wykazuje przedewszystkiem 
napływ takich towarów do kraju, które wy- 
twarza się u nas w dostatecznej mierze i ja- 
kości. Jeżeli między niemi znajdują się 
w poważnej ilości środki spożywcze, skóry, 
obuwie, futra, odzież i bielizna, kosmetyka i 
pachnidła, galanterja, wina i t. p., to z tego 
śwnosić należy, iż właśnie szeroka publiczność 
popiera przemysł zagraniczny. Pozbawia ona 
w ten sposób zarobku naszego robotnika i ro- 
botnicę i przyczynia się do zadłużenia Polski 
zagranicą. 


Jedynie więc skutecznym środkiem na 
zbytni napływ towaru zagranicznego i popra- 
wę bilansu handlowego będzie uświadomienie 
każdego obywatela Polaka o konieczności ku- 
powania towarów krajowego pochodzenia, i 
to tak długo, dopóki. zagraża nam jarzmo 
ekonomicznej przewagi obcych. 


Gdy wydajność naszej pracy się spotęgu- 
| je, gdy nasz eksport wzrośnie tak dalece, aby 
pokrywał import, wtenczas nie będziemy po- 
ani odmawiać sobie niejednego arty- 
kułu zagranicznego, który dzisiaj z koniecz- 
ności winien się znaleź. 
nych”, 


na liście „„zakaza- 
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Brodaty djabeł w ustronnej leśniczówce 


Przytomność umysłu pięknej Jolanty 


Góry i lasy Rumunji są obecnie terenem 
operacyjnym kilku szajek bandyckich, tero- 
ryzujących cały kraj. Zginął Balan I, pojawił 
się Balan II, a oprócz niego frsuja Habuk, 
Onofrejczuk, Demian i inni. Ludność ponie- 
kąd przyzwyczaiła się do tego stanu rzeczy, 
bo mimo wielkich obław, urządzanych przez 
wojsko i policję, bandyci mnożą się jak grzy- 
by po deszczu. 


Niejaki Arseni Sorescu w pow, Piatra Ne- 
amtzi postanowił też wykorzystać po swoje» 
mu grozę imienia bandyckiego i wyruszył „na 
bój”. Celem jego wyprawy była położona w 
glębi obszernego boru leśniczówka, zamiesz- 
kata przez leśniczego Domgnearu i jego cór- 
kę. 

Leśniczy uchodził za zamożnego, a jego 
córka słynęła z urody, Sorescu, który z leśni- 
czym miał „na pieńku”, postanowił wyrównać 
dawne rachunki, a równocześnie «zdobyć pię- 
kną Jolantę. 


Pewnej nocy zakradł się on pod leśniczów 
kę i tu zapomocą przygotowanego miału wę- 
glowego ucharakteryzował się na „djabła” i 
dla większego efektu przymocował sobie fał- 
szywą brodę, sporządzoną z... końskich ogo- 
nów. Straszliwe to zjawisko, uzbrojone w 
nóż i olbrzymi pistolet, wtargnęło przez ku- 
chnię do mieszkania leśniczego. Ten słysząc 
podejrzany łoskot, zerwał się z łóżka i za- 


to imponująca wizja życia 
łódzkiego. 
Ziemia Obiecana 


to film zrealizowany według 
słynnej powieści Wł. St. Rey- 
monta laureata nagrody Nobla 


w 
Ziemi Obiecanej 
rolę Anki kreuje gwiazda 
ekranów polskich Jadwiga 
Smosarska 


w 

Ziemi Obiecanej 
partnerem Jadwigi Smosar- 
skiej jest Kazimierz Junosza 
Stępowski 


Ziemia Obiecana 


ukaże się wkrótce na ekranie 
kina „Mimoza“ ul. Kiliń- 
skiego 178. 275 
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Przedruk wzbroniony 


świecił elektryczną latarkę. W świetle ujrzał 
wkraczające do pokoju straszydło o wyglą- 
dzie djabła, odziane w czarny kożuch barani, 
łyskające białkami oczu i trzymające wyce- 
lowany olbrzymi pistolet w ręku. 

Przerażony nie na żarty leśniczy, zgasił 
latarkę i cichaczem wczołgał się pod łóżko. 
„Djabeł” znalazł się teraz w nielada kłopo- 
cie, bo zapomniał wziąć ze sobą jakichkol- 
wiek przyrządów do oświetlenia i nie wie- 
dział, co począć z sobą w ciemnościach. Ma- 
cając naoślep natrafił na drzwi do sąsiednie- 
go pokoju i wszedł doń. Leśniczy, słysząc, że 
widziadło dostało się do mieszkania jego cór- 
ki, nabrał ducha i ruszył z pomocą, porwaw- 
szy flintę nabitą śrutem. 

Tymczasem nadobna Jolanta zbudziła się 
i nie otrzymawszy na kilkakrotne pytania: 


„kto tam?" — żadnej odpowiedzi, zsunęła 
się z łóżka i schroniła się w niszy koło okna. 
Znając dobrze topograłję swego pokoju i czu- 
jąc, że nieznany gość idzie w jej kierunku, ot- 
worzyła poomacku pokrywę lochu piwniczne 
go. Wkrótce usłyszano przeraźliwy krzyk i ło 
skot walącego się ciała. Bandyta wpadł do 
pułapki. 

Jolanta zatrzasnęła klapę, a równocześnie 
wpadł do pokoju jej ojciec, oboje zaświecili 
światło i przywalili klapę najcięższemi skrzy 
niami. Leśniczy pojechał po policję, która ban 
dytę wyciąśnęła z lochu. 

Podał on, że jest słynnym bandytą Habu- 
kiem i dopiero po umyciu twarzy, rozpoznał 
leśniczy w nim swego eks-podwładnego. 

Niefortunny imitator słynnego herszta po- 
wędrował w kajdankach do więzienia. 


Ciekawy proces mieszkaniowy | 


w Przemyślu 


| 


Nadzwyczaj ciekawy proces toczył się od 
sześciu lat w sądach przemyskich. Oto pe- 
wien właściciel realności wypowiedział swe- 
mu lokatorowi mieszkanie jeszcze w 1922 r. 
W pierwszej instancji wygrał lokator, w na- 
stępnych zaś — właściciel realności, tak że 
w roku 1923 uzyskał eksmisję. 

I tu zaczyna się najciekawsze. Wskutek 
ciągłych skarg opozycyjnych wstrzymał lo- 
kator eksmisję i sprawa aż trzy razy powę- 
drowała do Najwyższego Sądu w Warsza- 
wie, który ciągle rozstrzygał na korzyść go- 
spodarza, a kiedy rekursy i skargi opozycyj- 
ne nie przestawały wpływać, widział się 
Najwyższy Sąd zmuszony w delikatnej uwa- 
dze dać do zrozumienia władzom lokalnym, 


że najwyższy czas, by eksmisja została wy- 
konana. 

Dla wyjaśnienia należy dodać, że lokator, 
o którego chodzi, jest właścicielem szeregu 
kamienic w Przemyślu i dużego przedsię- 
biorstwa, mimo to w prośbie o wstrzymanie 
egzekucji, podaje, że że jest bezrobotnym. 
Nic jednak nie pomogło, gdyż w dniu 30 ub- 
miesiąca wykonano eksmisję i właściciel kil- 
ku kamienic znalazł się na bruku. 

Eksmisja wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie w mieście, w sferach prawniczych 
szeroko komentują tak długi i w szereg cie- 
kawych i pikantnych momentów obfitujący 
proces. 


Nie zapomniał o „wódce“ i zagranicą 


Książę rosyjski zatruty alkoholem 


Rosyjski książę Aleksander Turin, który 
niedawno przybył do Stanów Zjedno- 
czonych, zmarł zatruty alkoholem. Tragicz- 
ny ten wypadek zdarzył się w apartamen- 
cie pani Sparskiej-Rodkow, gdzie książę był 
z wizytą, aby oglądać różne dzieła sztuki. 

Podczas ich rozmowy — zeznała pa- 
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zetknęła się jakimś sposobem z policją, więc jakże ją te- 
raz odnajdziemy bez pomocy Duranda? Z pomocą policji 


ni Rodkow — książę zrobił propozycję, aże- 
by się napić trunku, który przyniósł ze so- 
bą. Ponieważ nie lubiła ona smaku tego na- 
pitku, książę wypił za siebie i za nią. 
W chwilkę później padł nieżywy na podło- 
śę. Książę Turin był przyjacielem księcia 
Sergjusza Mdivani, męża Poli Negri. 


Z 


Pomimo późnej godziny, 2 
W odpowiedzi na telefon Anglika, że dwaj ministrowie pra- 


Piaga wróbli 
w Chile 


Istnieją liczne przykłady niesłychanie 
szybkiego rozmnażania się zwierząt przenie- 
sionych sztucznie w okolice sprzyjające ich 
rozwojowi. Tak naprzykład swego Czasu 
przywieziono króliki do Australj, a potem 
musiano z niemi walczyć przy pomocy tru- 
cizny i zarazków. Okazało się bowiem, że 
króliki w krótkim czasie byłyby zjadły wszel 
ką roślinność Australji, tak szybko się roz= 
mnożyły. Brakło zaś drapieżców, które w 
Europie czy w Azji regulują ilość roślino- 
żerców. 

Obecnie Chile ma podobny kłopot z wró- 
blami. W roku 1910.pewien Włoch starał się 
przemycić do Chile 12 par nieznanych tam 
wróbli, lecz został przychwycony na grani- 
cy, wróble zaś skonfiskowano i puszczono 
na wolność. 

Po kilku latach chmary szarego ptactwa 
stały się tam równie popularne jak i w Euro- 
pie. Brak drapieżców, które w kraju ojczy- 
stym wybierały stały haracz z wróblej gro- 
mady, dalej ciepły klimat i dostatek poży- 
wienia, wpłynęły na niesłychaną jej mnoż- 
ność. Obecnie wróble stały się w Chile pla- 
gą, nad której sposobami usunięcia rząd za- 
słanawia się poważnie. 


Dziś i dni następnych! 


Szlagier sezonu. Niebywała atrakcja. 


Wielki podwójny program p. t. 


UPIORY! 


W soli głównej ulubieniec Sz. Publiczności 
niezrównany 


Harry Peel 
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Durand jeszcze urzędował. 


Yeter Oldtield 


| ) 

* Smierć dyplomaty 
i - upoważnienia autora 
JM przełożyła Janina Sujkowska PONOC PRADY An] 

Lavalliere i von Firbach byli tam jeszcze nieobecni. 
Przybyli z oficjalnego bankietu dopiero o wpół do jede- 
nastej, o którym to czasie Lavington powziął już stanowczą 
decyzję. 

— Jakież nowiny? — zapytał Lavalliere z humorem, 
świadczącym o dobrym obiedzie. 

— Betty przepadła! 

— Betty? Co za Betty? — zapytał von Firbach, mar- 
szcząc czoło. 

— Panna Marshall. Przypomina pan sobie pannę 
Marshall? — rzekł Lavington i twarz jego oblała się wy- 
taźnymi rumieńcem. 

— Aha, amerykańska dziennikarka. 

Lavalliere pokiwał głową. 

— Czy pan sądzi, że nas wydała? 

— Ależ nie. Jestem pewny, że nie — odparł Anglik, 
— Tylko musiało ią coś spotkać, może coś niebezpiecznego. 

— Może, może — potwierdził won Firbach — ale co 
słychać z traktatem? Mam nadzieję, że pan o nim nie za- 
pomniał. 

Lavington opowiedział swoje przygody, których dwaj 
starsi panowie wysłuchali z natężoną uwagą. Były pewne 
szczegóły, które zdawały się ich specjalnie interesować, 
Przedewszystkiem uderzyła ich nienawiść kulawego czło- 
wieka do sprawy pokoju w połączeniu z jego żądzą pie- 
między. Lavalliere okazał zadowolenie z powodu decyzji 
wydalenia Moro zagranicę, zaś von Firbacha przeraziła 
wiadomość o spotkaniu Henniga z kulawym łotrem. Może 
już doszii do porozumienia i ubili interes, Ze wszystkiego 
wynikało niezbicie, że Lavington nie da sobie absolutnie 
rady bez pomocy policji. 

- To nie ulega wątpliwości — dowodził młody czło- 
wiek. Obecnie policja utrudnia nam tylko zadanie za- 
miast pomagać. Policjanta z przed restauracji Musy po- 
zbyłem się tylko dzięki temu, że skłoniłem łotrowskiego go- 
spodarza. aby mu naopowiadał kłamstw. Panna Marshall 


poczywynsni 


byłbym dzisiaj złowił nieuchwytnego Varenne'a, a przy- 
puściwszy, że go jeszcze dzisiaj złapię i tak będą się mu- 
siał odnieść do Duranda. Za wielu ludzi dowiedziało się 
już o tym traktacie — tajemnica może przejść do wiade- 
mości publicznej w każdej chwili. Jeżeli mam odzyskać 
ten dokument, na własną rękę, to mogę panów zgóry zape- 
wnić, że tego nie dokażę. 

Krążył po pokoju, silnie wzburzony i pochlebne słowa 
Lavalliere'a z powodu wysłania Moro zpowrotem do Pary- 
ża bynajmnie nie podziałały nań uspokajająco. 

— Mam nadzieję, że pozbyliśmy się chociaż Moro — 
przyznał wkońcu — chociaż i to nie jest bezwzględnie 
pewne, ale proszę pamiętać, że Hennig pozostał na miejscu. 
Przypuśćmy, że doszedł do porozumienia z Varennem, co 
jest rdza prawdopodobne, bo kulawemu człowiekowi mu- 
si się bardzo śpieszyć ze sprzedażą traktatu z obawy przed 
policją — otóż, w takim razie, może już w tej chwili wie- 
dzą o tem w Berlinie. 

Von Firbach przyznał mu rację i wielce poruszony 
otarł zroszone potem czoło. 

— Hennig mógł depeszować do Berlina — ciągnał La- 
vingtoa — i w tym wypadku moglibyśmy jeszcze wziąć za 
głowę władze telegraficzne, lecz, żeby tego dokazać mu- 
simy mieć do dyspozycji policję Prawdopodobniejsze jest 
jednak, że Hennig pojedzie z tem osobiście i znów ta sama 
historja. Bez policji go nie zatrzymamy. Z pomocą po- 
licji możemy wyjść ze wszystkiego obronną ręką — bez 
niej — sytuacja przedstawia się beznadziejnie. 

Lavington osunął się na krzesło i utkwił zmęczone 
oczy w dwóch ludziach, w których rękach, jak teraz wi- 
A spoczywały losy nietylko traktatu, lecz i Betty Mar- 
shall. 

Ministrowie spraw zagranicznych nie lubią przyzna- 
wać, że nie mieli racji. Von Firbach i Lavalliere nie tra- 
cili jednak czasu na szukanie wykrętów, które pozwoliłyby 
im zmienić zdanie, przy zachowaniu pozorów, że postawili 
na swojem. 

— Trzebaby się dowiedzieć, co ten Durand ma do po- 
wiedzenia — podsunął Niemiec. 

— Lepiej dajmy Lavingtonowi działać tak, jak uważa 
za stosowne — odparł Francuz. -- Ostatecznie on test od- 
powiedzialny. 


śną się z nim widzieć, zjawił się w hotelu Astorja z nie- 
prawdopodobną szybkością. 

— Przepraszamy, żeśmy pana fatygowali — zaczął 
von Firbach, — ale mamy panu do zakomunikowania coś 
niezmiernie ważdnego i bardzo poufnego. 

Durand skłonił się, zaś Lavingtom na prośbę dyśnita- 
rzy opowiedział szczegółowo całą sprawę. 

Szwajcarski detektyw zadał parę pytań, ale nie zrobił 
żadnego komentarza, dopóki Anglik nie skończył, Wtedy 
twarz jego przybrała możliwie posępny wyraz, a w głosie 
zabrzmiał ton ostrego wyrzutu. 

— Naturalnie, gdybym był wiedział wcześniej,, — 
powtórzył kilkakrotnie, bardzo dotknięty, 

Lavington zaczął go ogromnie przepraszać i Durand 
ułagodzony, zwrócił się ponownie do Lavallitre'a i von 
Firbacha. 

— Panowie — rzekł, — Sądzę, że nasze zadanie przed- 
stawia się zupełnie prosto. Najprzód musimy przesłuchać 
policjanta, który był w pensionacie z panną Marshall. Na- 
stępnie poszukamy Henniga. Będzie to teraz utrudnione — 
bo miał dotąd swobodę działania — ale jadę zaraz na moja 
komendę į puszczę wszystko w ruch. 

Spojrzał na Lavinstona. 

— Jeżeli pan ma czas, to możeby pan ze mną poje- 
chał? — rzekł pytającym tonem. — Jest sporo rzeczy, 
o które chciałbym się pana zapytać. 

— Owszem — zgodził się młody dyplomata, 
nie miał nic lepszego do roboty. 

Czekając w głównej komendzie policji na Duranda, 
który wydawał rozkazy, tyczące się poszukiwania Henniga, 
ogarnął go panownie niepokój i wielkie zwątpienie. Poli- 
cjanta, który towarzyszył Betty, nie można było odrazu 
znaleźć — niewątpliwie była to tylko chwilowa przeszkoda, 
ale wystarczyła, żeby go nastroić pesymistycznie, Hennig, 
jak zauważył Durand, mógł już być daleko. Cóż to było 
za szaleństwo podejmować się takiej rzeczy w pojedynkę! 
I któż mógł wiedzieć, jaki los zgotowało ono biednej Betty? 

Drzwi otworzyły się i wszedł Durand, a za nim poli- 
cjant i ogromny drab z obandażowaną głową. 


D c nA | 


który 


PRZEJAZD 34 


Przepiękny film p. t. 


Historja młodej, pięknej dziewczyny, 


W roli głównej: 
słynna artystka 


kwistów. 


Ceny miejsc; 
seanse, zaś w sobotę 


Kino DOM LUDOWY 


nwiaciarka 2 Neapolu 


(Kiedy Włoszka kocha...) 


pozba 
wionej opieki, rzuconej na pastwę losu. 


Magde Bellamy 


Film przepojony czarem wiosny i aromatem 
Błyskotliwa reżyserja. Koncert. gra 


W dni powszednie na wszystkie 
niedzielę | święta od $ 
il. 40 gr. (H. 30 gr. 


„HASŁO“ z dnia 7 listopada 1928 r. 


Kilińskiego 


Kino „VICTORIA“ 


Dojazd tramwajami e M 3, 4i 17. 


Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, dnia 


12-go listopada 1928 r. włącznie 


I! Szczyt sensacji !!! 


Glubieniec P. T. Publiczności 
KEN MAYNARD, 


najlepszy jeździec 
świata ze swym białym koniem „Ta- 
rzanem w obrazie p. t. 


Wielka Atrakcja 


Sensacyjno-awanturniczy dramat 


w 10-ciu aktach 


w sobotę o 


Miejski Kinematograi Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18,45 

124. w soboty i w niedziele 16,45, 18,45 i 21, 

Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
7.—, w soboty i niedziele o 13 i I5-ej. 

Od wtorku dnia 6. XI. do 12.X1 1928r. wi, 

Dia dorosłych: 


PRZEDPIEKLE 


Dram. w 19 akt, według pow. G. Zapolskiej 


Wyk. ról gl, ELIZA LA PORTA, DAGNY 
y 9" SERVAES i WERNER KRAUS 


Dia młodzieży | dorosłych: 


ODZYSKANIE 
Niepodległości Polski 


Fragmenty walk ! oracy pokojowej narodu 


Kino „ERA” 


dawniej 


FLORA 


Zawiszy 22 (Bałuty) 


tografji p. 


Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, 
dnia 12-go listopada 1928 r. włącznie 


Wielki, wstrząsający dramat 
tężniejsze arcydzieło współczesnej kinema- 


morski, najpo- 


t. 


Bestia morska 


W rolach głównych; 
John Barrymore I Dolores oik 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha 
Początek seansów w dni powsz. o godz, 5+ej 


godz. 1—3 pp. | m. 75 gr. Początek seansów o godz. 6-ej, i 
A TIEA PAŃ godz. 5-ej pp. W aa eeta 6 3-ej pp polskiego w ostatniem 10-cioleciu 1918—1928 pp. w soboty i święta o godz. l-ej po poł. 
W sobotę, niedziełę | święta od godz. 3 pp. u 
| miejsce 90 gra Il m. 50 gr, Ill. m. 40 gr. 
RGB YA ZEG n n 


icar LNA | po akt 141636] Do akt. Xe 1877 | Do akt Na 631| Do akt Ne 1589 | M 
Do akt. Ne 1629 1928 28 r 928 r. 1928 r. 
1928 r. Do akt Ne 1915 1 : 
1928 r. 


lekarzy specjalistów i gabinet dent 
styczny przy Górnym Rynku PIOT 
KOWSKA 294. tel. 22-59 przy REVSAR 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poł. Szczepienie 


-| Bgłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 


Ogloszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Stefan Gór- 


Dgłoszenie. 


Komornik przy Są: 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stefan Gór- 
ski, zamieszkały w 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo- 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Ma- 
borowski zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 


dumę hi 


NOlEGZNĄ 


w rublach wynoszącą po zwaloryzo- 


waniu 10000 złotych, 


sprzedam za 


, anali Tk krwi, - i ien- | SKi, zamieszkały w, Łodzi, przy ul. Sien-| yłŁodzi,przyul.Sien- | wej Ne 20, na za- 
ES” e ta ETE, DINOE tE) PRBI ze KG Łodzi, przy ul. Sien- | kiewicza 9, na zasa- Mtewicza O AR zasa- SAL art. 1030 ul; R BSA 5500 złotych. Oferty pod W. G. 
operacje i etnii die. 2) ‘t030 Ust. | KIeWiczw' 9, na zasa- jdzie art. 103) Ust. | dzie art. 1030 Ust. | U. P. C. ogłasza, | (jst. Post. Cyw. o- 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za- | post. Cyw, ogłasza, | 979 art 1033 Ust, ŚĆ O Post. Cyw. ogłasza, | że w d.13 listopada | głasza, ze w dniu 


Post. Cyw. ogłasza, 


że w dn.16 listopada 


1928 r. o godz, 10-ej 


iegi | opera d umow Kąpiele i i isto- Š 
UAS ee iaia Nażwiabańie lame 36 a 2d że w dn. 19 listopa- | 1928 roku. od godz. | 1928 roku, od godz. | rano wŁodzi, przy ul. A ospa IEE 
pą kwarcową, Roentgen. Zęby sztuczne. p Fa, 10-ej rano, | 42 1928 r. od godz. |10-ej rano w Łodzi, | 10-ej rano w Łodzi, | Franciszkańskiej 31 | w EPER rzy ulic 
korony zlote. platynowe i mosty. W nie- SE odzi, przy ulicy 10-ej rano w Łodzi, |przy ulicy Solnej|przy ul, Północnej | odbędzie się sprze- Piotrkowskiej 238, 

Byieie | wiele dó godz. 20O Pół SECA ie 18 | PTZY ulicy Wierzbo-|pod Ne 11, odbędzie pod Nr. 7 odbędzie | daż przez licytację | odbędzie się s EEK 
276 | odbędzie sie sprze- wej Ne 6, odbędzie sięsprzedażprzezli-| się sprzedaż przez | ruchomości, nale- | daż przez iioriacja. 

daż przez licytację się sprzedaż przez |cytację ruchomości, | licytację ruchomo- | żących do Mendla | ruchomości należą- 

ruchomości, nale- | |) tas]Sruchomości | należących do Hen" |ścj, należących do | Brodatego i skła- | cych do Izydora 

żących do firmy| 1 ACYCH do Chal- |ryka Lipszyca, skła- | Hersza Horowicza i | dających się ż pom- | Frydenzona, wł. fir 

oradnia „Samuel i Manela |e ROPARCA składa- | dających się z ball, | Chaima  Gelrubina | nika czarnego, mar- | Słońce” składają- 

Bracia Liberman", jących się: x tO-ciuiiidesek, ea Oo składających się ze | muru wym. 2 metr. cych się z 30 płasz- 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


zi 


składających się z 
maszyny do skręca- 
nia nici ocenionych 
na sumę 400 zł. 


warsztatówtkackich 
ocenionych na sumę 
650 złotych. 


Łódź d.30 paździer= 


mm m „„„J—Ź”©h/4 > Z —Ś,.(,D_„_„DSŁŻŁŻĆŻ 


dziesiętnej 
innych ruchomości 
ocenionych na sumę 
742 zł. 


100-tu sztuk haftu 
do bielizny ocenio- 
nych na sumę: 550 
złotych. 


szer. 5 cent. i grub. 
2J cent. oszacowa 
nych na sumą zło- 
tych 1000. 


czy białych fryzjer- 
skich, maszyn | u- 
rządzenia do prania 
oraz mebli ocenio- 


ZNAKOMICIE w» SOWA 


" : 8 Łódź, dn. 2 listo- Łódź, d. 24 paź- robu laborato t 
Łódź, dn. 26 paź-| Ka 1928 r. p Łódź, dn. 31 paż- | nych na sumę 1035 Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ul. Zawadzka Nr. 1. dziernika 1928 r. KOMORNIK pada 1928 r. Sea r r. dziernika 1928 r, Safych. ST. HAMBURGA 1 S- ki, w Łodzi, 
AEE A EENE BE AP Aa ee KOMORNIK * Sorski. {KOMORNIK : KOMORNIK Łódź, dn. 2 listo- i 
i Stefan Górski, $ Wystrzegać się naśladownictw. 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Stefan Górski | erry S. Górski: jan Jabczyk. pada 1928 r. 14 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. " i - KOMORNIK 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje AT ESA ANN REE Z DARA L. Naborowski. 
Dr. med. 
kobieta lekarz, WE akt Ne 771 | m Ogłoszenia drobne 
leczenie chorób wenerycz- g 1 Dł md e" F i m 
nych, moczopłciowych i gwe oszenię. 3 3 DZaneI upna i sprze 
skórnych, — Kino RE SURSA — g KEEN J Siiberstrom 
omor rzy Są- e 
Badanie krwi i wydzielin na sy- Kilińskiego Nr. 123. | dzie Okregowym w è Dzielna Me 9 Bižuterie 
filis i tryper, „zza - Łodzi Jan Jabczyk, Zielona 11 Tel. Ne 28-98 
Ni ł K | seitas kaly w Lodzi ; kupuję, pelną war- 
iemoc płciowa: Konsultacje z rzy ulicy Południo: owrócił Powrócił tość płacę. Solidna 
neurologiem i urologiem. Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, dnia wej 20, na zassdjs A że R UA BOO 0% PR A Pre» 
2 > , oroby skórne |cyzja* otrkowska 
Gabinet Swiatło- Leczniczy 12-go listopada r. b. włącznie zało: ali jg | | weneryczne  |weneryczne i mo-| X 123. 
Kosmetyka lekarska. listopada 1928 roku sób spod czopłciowe. 
ddziel kalnia dla k d godz. 10-ćj rano PWC AOW d 8—10 
DEER oban w kai RZA a | © 66 s Łodzi, Zad ul. elektroliza. pray PAN Taksówka 
Franciszkańskiej Ne | Leczenie lampą jampą kwarcową |"ford, na chodzie, 
2%. 31, odbędzie się kwarcową. Oddzielna poczekał: ORA do. 
4% sprzedaź przez licy- | Przyjmuje od 4—3, nia dla pań. (Bałuty) 509 
j | tację ruchomości Niedziele 9—1, Dia pań od 3—5 pp. > =" 
He Iep Ka należących do Men: | panie od 4—5 popol. mai 
Í S ia ię if Die niezamożnych | | Ku pig 
i ~ z 4 5 
Śógyć Ra i weneryczne "M pa Sojki śląskiego ceny soczale: Dr. 213 | Gazet H kryt ia 
. Nawrot 2. Największy dramat ludzkości szarego i granitu | sma 3 ski, ulica Składowa 
szwedzkiego ċzar- $ | k Ne 23. 
Öo 10 rano i aż w. Dła pań specj. godz. > A a nego oszacowanych Dr. med. 206 0 OWIEJEZJ —— 
3—5 po poł, w niedziele od 11—2 pp. W roli głównej na sumę zł. 1550 > : Sprzedam 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 163 m WEŁ WEGEN ER Łódź, dn. 3U paź- a ee chongo domek murowany z 
am A E i 1928 r. 1 umil rycznych ogródkiem, Woine 
KOMORNIK ż dwa mieszkania po 
ary te A rpa E Jan Jabczyk. horoby skórne fi 00 1 pokoju z kuchnią 
Dr. med. SPE | weneryczne iotrkowska | przedpokojem. O- 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 19 af Tel. 44-92 <> pat PĄCĄ 
R. -l UPEI | w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 19 mainaa i Mah „zał „ |Przyjmuje od 12do 4| Leśna 21 przy Drew- 
Telefon 70:50 e poł. i od 8-ej do | nowsklej. 
Szkol 12 bo aai : wieczór. W nie- 
OŚ TNT TOO ONZ E ROZALIA Przyjmuje od T1—2 | dziele $ $wiste odli Wolne posad 
powrócił EAT iod 7—8, 10—2 TOPA TaS POSAY 
Cnoroby włosów, skórne, weneryczne s | M Niewiażgki Panie od 3—4. b 3 
RR YJ Po In er 00053009033000009000099300230 r. med. | Potrze ni 
Maświetlania lampą kwarcow rom. . przeprowadził się Dr. med. zdolni podręczni 
Roentgen (ak ERAEN, nowotwosy Powrócił na ul. Andrzeja 5 stolarze, Zakątna 13 
złęśliwe) 429 | Choroby a rę p orne i włosów N bog: „ Tel. 59-40. Zygmuni Bessai 513 
Przyjmuje od 6—9 po pól. leczenie ampa kwarcową owo obowiązująca Choroby skórne | D Pui ` 
weneryczne - potrzebni 
z Andrzeja es 0 tel. Br ra Pañ t6 i moczapiclgwo atyner | eatr podręczni 
i deca a en W niedziele i Seleta Ustawa ńuiomobiiowa Urolog Akuszerja ul. Cegielniana 115 
„4 od 6— i choroby kobiece | " > 
| Dr. mea. LUBICZ od 10—12 ” LABAT UNEO Choroby nerek, pę: |. E E EE 
Cegielniana 43. let. 41-32 = 3 do nabycia w księgarni „CZYTAJ“ wą. 467 | Wi =. mo- | Zawadzka 46 dokuraeniy 
Specjalista RUE skórnym pau i Łódź, Narutowicza 2. Prźyjnóje od 8-10 Przyjmuje od 8—10 (fetpmakioga 12) pm TE 
rycznyc Ą i moczopłciowych. Geha zeta ET rano |od 5—-9 wiecz. | rano lod 6—8 wiecz. ek . AE Zane matrykuła 
Naświetlanie lampą kwarcową. Dla pań oddzielns | Piramowicza 11 rzyjmuje od 3—5. wydana przez 


8 do 10 rano 


Dia niezamożnych 


Niemieckie Gimna- 


PE d Godz 523 Sons i do sprzedaży | roznoszeniad gazet. POERI: (dawn. Olgińska) ceny lacznic zjum męskie w Ło- 
Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do Tel. 48-95, dzi na imię Stefana 


o E INOT EET PET BATY W PCE JOOP 


adm. 


„Hasła* Al. 


Kościuszki 73. 


me 
0939000030099200009003990909 Zi 2 


. 


747 


RARR 


Goldy 


Ogłoszenia firm iamiejscowych, cho.ażoy posiadających filji 


CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: iejsco+ a 
* 1 , w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 5000 drożej od cen miejscowych 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł, 4.10 Na f-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) Firmy zagraniczne o 100%0 drożej. 
Zamiejscowa j b A 5 „w 5— | W tekście 40 ź i >- Tia s $ «5 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła= 
, 5 | Ą szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiado.nienia. 
Zagranica ” ` . » „ 8— || < KAEM sę a š P ; * 3 : | Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
Odnoszenie do domu . : > . . > " 2,040 yy >, ekrologł * al > r s x ując nie odpowiada. 
Zwyczajne 8 ooa ü " +, „ l0łamów Artykuty, nadesłane bèz oznaczenia honorarjum, uważane są 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 156-go każdego miesiąca || Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz, Najmniejsze za BRANO, u. . WZ p 
| ogłosz. 5U gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz.o 3000 drożej. | PAY zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Konto czekowe w P. K. O. Mr. 65.210 | 


Ogioszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter, 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi 
Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr, 85 


